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Przesilenie w Entencie.
Najważniejszem zagadnieniem światowem stały 

*'9 obecnie sprawy ekonomiczne — podniesienie nie­
s ta te c z n e j produkcji, kursu walut zagranicznych, 
■oprowadzenie do równowagi budżetów panstwo- 

rch. Powrót do normalnych stosunków produkcji i 
y^miany międzynarodowej — oto hasło, które rozle­
j e c c r a z  mocniej. Rolę kierowniczą w  osiągnięciu 
^*0 celu objąć postanowiła Anglja.
., Przed Anglja otwierają się ogromne perspektywy 
konomiczne, ale jednocześnie spotyka sip ona z bar- 

? o  groźtem współzawodnictwem gospodarczem ze 
^ ony  Stanów Zjednoczonych, które ściągnęły w  cza- 
?*® Wojny do siebie olbrzymią ilość złota z Europy, 
Powinęły potężnie swój przemysł i stworzyły wielką 
*j*iynarkę handlową. Ameryka posiada obecnie prze* 
***9 nad Anglją, gdyż ta musi w  Ameryce zaopatry­
wać się w  żywność i surowce. Współzawodnictwo 
j°*Dodarcz8 znalazło swój wyraz we wzrastającym 
^'tagoriizmie politycznym. Rozprawy w Senacieame- 
^kańskim nad zatwierdzeniem traktatu pokojowego 
j^ n i ły ,  ź t  jednym z głównych motywów stanowi­
ł a  nieprzychylnego opinji amerykańskiej wobec 
p a ta tu  i Ligi narodów jest przekonanie, że najwię- 
j 26 korzyści wyciągnęła z traktatu Anglja i że w  U- 
J2® narodów wywierać będzie wpływ rozstrzygają- 
p  O nastrojach antyangielskich świadcz^ to, że w  
;1;i tnących się bez końca debatach ni 2 pominięto ża- 
p*ei sprawy międzynarodowej, którą możnaby wy* 
Utiąć przeciwko Wielkiej Brytanji _  omawiano za* 

Pvnó sprawę niezawisłości Egiptu, jak i sprawę In* 
JJ**a w  kwestji Irlandji uchwalono nawet rezolucję, 
d^Użającą postulat, eby naród irlandzki jaknajry 

stał się członkiem Ligi narodów.
. 1 owyższy antagonizm an^ielsko-arrery kański
S p i e r a  wielki, chociaż ukiyty v/pływ na połażenie 
^ ‘Cdzynarodowe w Europie. A iglja pragnęłaby prze­
d s ta w ić  Ameryce północnej pewien blok gossodar- 

europejski, przedewszystkiem zaś wvzv jlić się 
Red zależność od Sianów Zjednoczonych Jako głó- 

, Rego źródła ż wności i wielu surowców. Żywne1. 
Rłektóre surowce w bliższej lub dalszej przyszłości 

zamiar otrzymać z Rosji, dla swych zaś wytwo- 
[ .d  Przemysłowych chce odzyskać rynek zbytu w 
7le: iczech. 'r en rynek posiadał przed wojną bardzo 

dla niej znaczenie, aczkolwiek Niemcy były naj­
bezpieczniejszym  rywalem przemysłowym i han- 
juowyr: Wielkiej Brytanji. Towary angielskie wszak- 
81 'ylko wówczas znaleźć w wielkiej ilości dro­

gę do Niemiec, jeżeli przemysł niemiecki będzie uru­
chomiony i będzie mógł płacić towarami pa towary. 
Ponadto w Anglji posiada wielu zwołen lików myśl 
współdziałania z Niemcami dla ekonomicznego opano­
wania Rosji.

Plan ekonomiczny oparcia się o Niemcy { Rosję 
pociąga za sobą odpowiednie skutki i tlómaczy w du­
żym stopniu stosunek Anglji do polityki francuskiej i 
polityki polskiej. Gra musi być z natury swej subteli i 
i (ręczna tak, że nawet taktyk tej miary, co L!ovd 
George, naraża się na wykolejenie. Bowiem, chociaż 
Niemcy, w  poczuciu bezs:lności względ m dawnego 
rywala na morzu, skupiają przezornie cała swoją ak­
cję polityczną na przedwstawianir się żądaniom 
Francji, świadome f 1 tego, że największe ciory ich 
potędze zadała Anglja. Jedynym zaś sposobem odzy­
wania dawnej hegemonji politycznej i gospodarczej 
Niemiec jest sojusz z Rosją, czyli stworzenie takiej 
potęgi śródlądowej europejsko-azjatyckiej, któraby 
uniezależniła Niemcy od żywności i suiowców zamor­
skich i pozwoliła zagrozić posiadłościom angielskim 
w Azji od strony lądu. Program przeto a igielski stre­
ścić można, jak następuje: zbliżenie ekonomiczne z 
Niemcami i Rosją, nopierrn e ich odbudowy gospo­
darczej, ale jednocześnie baczenie na to, żeby Niemcy 
nie stały się ponownie wielką potęgą militarną, rzą­
dzącą Rosją, i żeby Rosja nie była zdolna do prowa­
dzenia polityki antypiąielskiej.

Dążenie do współdziałania gospodarczego z Nie li­
cami sprawia, że dyplomacja angielska nie chciała 
angażować się w wystąpienia, zwrócone przeciwko 
rządowi niemieckiemu, tak, że ujawniała się rozbie­
żność polityczna między Anglją i Prancją w sprawie 
niemieckiej. Francja we w ^snym  iinerosie nie fest 
przeciwna odrodzeniu -konomicznetnu Niemiec po­
nieważ oczekuje wypłacenia przez nie olbrzymiego 
odszkodowania, ale ćomag-1 się, żeby rozwój ekono­
miczny Niemiec przyczynił się przeoewszystkiem do 
odbudowana ł rujnowani rłi przez armje niemiecki^ 
przemysłowych proy ineii francuskich, w  przeciwnym 
I owiem razie Niemcy z niezniszcz^nym przemysłem 
zdobyłyby znaczną przewagę ekonomiczną na i  Fran­
cją. Taka zaś zależność odrodzenia gospodarczego 
Niemiec oa Francji nie zbiega się wcale z projektami 
angielskimi.

Niemcy, licząc na rozbieżność FIntenty, zdecydo­
wali się na jawne pogwałcenie tral-tatn pokojowego, 
przez wysłanie dla stłumienia powstania socjalisty­
cznego artnji do zagłębia Ruhr, czyli do pasa neu­
tralnego, aa co nie zgodziła się Francja. Gdyby Fran­
cja, odosobniona w sprawie kroków represyjnych, po­
wstrzymała się od nich, stwierdzonemby zostało, ż~

Niemcy bezkarnie mogą nie liczyć się zupełnie z po- 
star.nwieniami traktatu pokojowego, już nie tylko 
stawiając Jego wykonaniu, jak dawniej b.ąrny opór 
lecz również czynnie go gwałcąc.

Zajęcis zbrojne przez Francję Frankfurtu i Darm 
stadłu w odpowiedzi na krok niemiecki włkazało, ż t  
Francja postanowiła kres poiożyć dalszemu łamania 
postanow’?ń pokojowych.

Samodzielne, decydujące wystąpienie rządu fran­
cuskiego, aczkolwiek w istocie swej zap<*wiedziane, 
czyniło wrażenie, że Ententa nie jest zdoln” do soli­
darnej akcji. Oabinet angielski zareagował w sposób 
stanowczy i otrzyma* formalne oświadczenie, że 
Francja przy wykonywaniu traktatu m° tamlor we 
wszystkich wypadkach działać w porozumieniu z ał- 
jama.ni. Jak się okazało bezwzględnie poparła akcję 
antyniemieckr Belgja, która jest w przededniu za­
warcia korwencji wojskowej z Francją. Natomiast o  
plnja włoska, której cięży zależność ^dnostronna od 
Ententy i któła dla równowagi chciałaby odrodzenia 
jaknajprędszego silnych Niemiec, nie taiła swego po­
tępienia.

Uświadczenie Franci- pozwoliło na szybkie zała­
godzenie zatargu angielsko-francuskiego. Było od po­
czątku rzeczą jasną, że opinja publiczna v  Anglji nie 
dopuści do rozpaddięcia się sojuszu. Wobec rywali­
zacji z Ameryką cc u lodzenie stosunków z Francją 
równałoby się odosobnieniu politycznemu Wielkiej 
Brytanii.

Przejściowy zatarg, zamiast rozluźnić łączące 
Francję ■ |  nglję więzy, raczej je zacieśnił. Anglja zda­
je się zrozumiała że i jej plany ekonomiczne mają 
szanse ui zeczywistnienia po rozbrojeniu Niemiec. Do­
póki Niemcy nie przekonaj* się o bezskuteczności 
zwalenia traktatu dopóty pokój w Europie zatćwno 
zachodniej jak i wschodniej bluzie wciąż zagrożony. 
Trawie? niemiecka myśli o rychłej wojnie odweto­
wej, skrajna lewica o rewolucji społecznej światowej, 
niweczącej dzieło dyplomacji Ententy, a stronnictwa 
rządzące o obaleniu traktatu drogą nieustającego pod­
kopywania jego postanowień i utrzymani! siły woj­
skowej Rzeszy. Tym nastrojom zamierza teraz urwać 
skrzydła Ententa, wymuszając solidarnie p rzep ro­
dzenie rozbrojenia.

R Washityński.

Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc majl

Południowe 
i-reny plebiscytowe.

Z s >eściu obszarów p ebiscytowych, O które 
a v,*iy stoczyć walkę, najmniej bez wątpienia znane, 

^rzez to sam-.u"najwięcej niedoceniane, 
^{Rdfuowei Orawa i Spiż. Wykreślenia lu< ności 
rorf^'e) 01 ât szereSu 2 urzędowych spisóv na- 
, - aowości państwa węgierskiego, położenie tyci 
Od«°v °^dalone, w niektórycn rrejscach górami 

8ro(. 0nCł asz i mała dbałość o stan nwodo 
kn fD FGsiadania i niemiara w szczęśliwą polityczną 

‘furację, były powodem zapomnienia i za- 
R a ro ji*  *J° 'Ł- ^ W zabes»lacwych pr^ez ogół

r- Sporadyczna działalność nielicznych jedno- 
& sys ematyczna, lecz różno  poczęta prara 

^ j*?ety PodhalańsKiei*1 i „świata SiOAiańskiego* 
Hv uer:jnP  uświadamiania obu stron irteresowa- 
Dr, n'° mog(y kovt króóiim przeciągu czasu 
g n i e ś ć  SKuteornych wvników. Brak łącznnś;i du- 

i materialnej z Pc-lakami, bran inteligencji 
. elScowej, dzsałaczów społecznych i narodowych. 
ÓOhT' a^  ludnc.ść na Węgrzech do ostatniej
jAj y ł  stanie nieu^wiado.nienia n fodow eco , co 
j -"Ctj r-"xet Krokiem coraz szybszym zbl żato się 
p i 3 uP|;|  'e  wynarodowienie. Kształcące się jednostki 

j -iata madziarszczyma, jako nauczyciele 
śla " a odpływali przeważnie po m^dziarsku my- 

Ińi ^'w-icy, którzy nawet bez złe- woli i św:a- 
~ ci ctynu, a  prxtw «inie siłą fokiu i iiCKbaęj

majoryzacji rugów Ni stad j jż  nie polsttą myśl, któ­
rej iu poza znikomo nielicznemi jednostkami n e 
było, ale polskie słowo.

Przy takim stanie rzeczy zniknięcie polszczy­
zny ze Soiża i Orawy m ogto być kw estą niedłu­
giego czasu. Dwa, trzy pokolenia, a poiskość tych 
ziem stałaby się historycznem wspomnieniom. Już 
w ostatnich czasach slow rcka mewa, pieśń, ksią­
żka, obyczaj, a myśl węgiai-ka lub słowacka, sta­
wały się udziałem młodych pokoleń, a polskie 
słoii.o, obyczaj i książka pocięły się wstydliwie 
kryć pod dach góralskiej chałupy, wymierały ze 
starem poKoler.iem. Odbywał się tu len sam pro- 
ces, co i na Mazurach^ Śląsku i Kaszubach.

Polska idea narodowa, polska kultura i m o­
wa, dławione widzami niewoli w swbich głównych 
środbwiskach, me mogły pełną siłą promieniować 
na ziemie kresowe, to też .lie dziw, że poczęły się 
one przejmować narzuconą mocą i ko.zyć przed 
rzekomą wszechpntęga oocego plemienia.

Nieprzewidziany wynik 'wypadków politycznych 
dał nam możność rewindykacji Spiża i Orawy. Do 
uznanie praw polśk‘ch w ty.n wzgkdzie skłonni 
byliby S łów  cy, skionm b jliry  Madziarzy, jedyni* 
zacięty općr stawiają nam najmniej do łego upra­
wnieni Czesi, którzy sarn1 przed niewielu ,iszczę 
laty zwracał pracz swoici- iczonych naszą uw^gę 
na' polsl osć tych kra^w . Jest w tern pn wdziwa 
ironja losu.

Prawa nasze dO Spiża i O ra^ y  na silnych 
opierają się obstawach, za nami bowiem przema- 
wiaja względy etnograficzne, historyczne, geogra-

• ' ;“zne, ekoRomicznu i roiłbarne. Ponad vszystk'emi
• órują pnw a narodowość owe, które i kongres 

■' iatowy w n a ł w sporach poi tycznych za ecy
i >  uącau

Byłoby to  anomaf ą ooli yczną, aby 150.000 
Polaków mogło nie przynależeć do swoiego Pań- 
nwa, aby Orawa, Spiż, CzadecKie, pomijając już 
drobniejsze inn ch żdpaństw u r  wki, oddane zo­
stały na łup wynarodowienia. Wchodzi tu w grę 
najżywotniejszy interes Państwa \ honor naiodu.’ 
Polskość tych ziem została poaad wszeką ^ąmJl- 
wość udogodnioną: sa to polsCv górale, w niczem 
n'e różniący się od naszych Podhalan, dowiedli 
te^o  ucz ni nasi i czescy, nie przeczy; temu do 
niedawna b. rząa węgierski, ale pizedewszystkiem 
dowodzą tego wszystkie przejawy ich życia, więc
0 pi ócz mowy strój, budownictwo, obyczaj. Do 
odzyskania tych ziem, bezwzględnie polskich, sta­
nęła nam na p-?eszkodcie ylko czeska zachłan­
ność i czes.ca intryga, a od tej p*~reszkcdy sfr-^-szą 
m jsi się okazać powaga naszego Państwa i honor 
całego narodu

I historyczne prawa całą siłą przemawiają za 
nami. Dłuższe historyczne wywody pomijamy tutaj, 
są one bowiem i>ó rszechnie dość ^nane. Wyoiar- 
cz'1, gdy pr»ypom «my tylko, że ::pii  i Orawa, ra- 
równo jak i Czadeckie zostały Po&ce wydarte pize- 
mocą, te  2ibór Saiźa *r roku 17<W dał hasło do 
politycznej zbrodni rozbio-ów Państwa poiskkgo, 
że na O. ..wie obecna granic? polityczna, po grzh « - 
cle Beskidu biegnąca, ustaliła s ; dciptero w 18 
stuiec u, że Czad* rie byio częścią sk adową Księ­
stwa Cieszyńskiego.

Gdybyśmy podobnie ak Czesi fhcieli opie­
rać swoie prote >sje na kruckich historycznych

Eocstawach, to  ż ^ Kniem p .̂iwi mlśmy sięgnąć po 
lornad jeśli nit po Dunaj niwet; p ió L  tc^o

1 plemienne pokrewieństwo i \  nami a S-i**- 
wakam nie ,ost wcaie dalsze, rut międay Sło­
wakami a CzccL —. Dobrze jednak, it  pamiątaiay



?

(Rodno w sprawie p efelsofiwsi.
• Oroooo, (PAT.) Dnia 25. bm. odbył się tu olbrzy­

mi wiec Barono m  polski, t a  którym przemawiał prof. 
Czcrnieckl z Warszawy o Konstytucji 3. Maia i jej 
znaczeniu, tudzież o sprawie kresów wschodnich. Po 
przemówieniach red. kg, Sawonieckićjjo i Kaienkiewl- 
czn. prof, Czerniecki w gorących słowach przedstawił 
bieg sp*aw plebiscytowych, oraz szczegółowo pod­
niósł znaczenie plebiscytu na Śląsku Cieszyńskim. 
Uczestnicy wiecu przyięli, entuzjastycznie uchw iły 
w sprawie przyłączenia kresów zachodnich do Polsk? 
i w sprawie matt-rjnlrego poparcia akcji plebiscytowej 
na zaebudzieu

Przegląd poli tyc zn y.
Wnioskowanie „■ contrarlo**.

. Oa*. War.” zauważa, że aby rozwiązać rebus 
polityki r*adu polskiego tr*eba posługiwać się me­
t o ^  loirtaznr, wnioskowania „a cuntrąrio”. Polityka 
rządu polskieg jest przeciwna tej, którą wytyczył 
Dmowski. Jeżeli większość stronmci v w komisji o- 
rzakla, że tworzenie przez Polskę Wielkiej Ukrainy 
lu t t ‘etw ori ile, powoływani- do życii homuncu- 
lusa białoruskiego lub wyrzeczenie ale tych eksne-y- 
męntów retortu wych ject M ną i ta samu polityką, 
tc nie warto biedzić się m d  scholajtycznem zaga­
dnieniem, kieay nastąpiłaby rozbieżność dążeń poli­
tycznych. Wprawdzie prznkomy człowiek mógłby 
z. uws*yć, że dla zestawienia polityki, uchwalonej 
przrz komisję % instrukcja rządu dla delegacji pokojo- 
W3J, komisja winna byłaby się zapoznać z tym taj­
nym dokur entem. ale właśnie tego uczynić, nie ja ­
mie, zała, goyż py tanie o zgodności tych dwóch po­
lityk sumienie grup sejmowych z góry Intuicyjnie 
rozstrzygnęła Sumlenit spokotm jest o Lwów i Wu- 
no, Lacrcnie si irzacino ci jest sztuką, Którs wldocz- 
nią impcr*iye. Wszak „Kurjer Poranny”, który wciąż 
wykrywa nowe gwiazdy na firmamencie naszym, 
na podstawie prawi; ciężenia ku sobie pokrewnych 
dusz, wpadł w zachwyt po produkcjach P« Daszyń­
ski który pokazał, jak się chodzi jednocześnie ua 
głowic i na nogach: żąda się jednym tchem natych- 
n ju tow ego pokoju z bolszewikami i spełnienia przez 
nich żądań, które pociąg:ją ** sobą wojnę, „JhSUu* 
au boat“ że użyjemy tak znienawidzonego przez pa­
cyfistycznych socjalistów wyrażenia frauc«kiego.

Nawias, poza Którym znajduje się Nar. Dem,
Mówca Zjednoczeni? Narodowego p, Wojda liń­

ski interpelował politykę rządu ogłaszając, że jest yr 
pełnej zgodności z poglądami jego klubu, k tó.c stre- 
szcsają się w  trzech punktach: 1. pożądane jest z U- 
w,%1 na koniunkturę międzynarodową rychłe zawar­
cie pokoju z bolszewikami; 2. przyłączenie do Polski 
jak największej części tych ziem, które do niej nalo 
żały, a których ludność zdecydowanie lgnie do pań­
stwa polskiego, całkowite ich wcielenie, a więc od­
rzucanie „nieuchwytnych i zawodnych projektów 
fedei acyjnych” ; 3. nięutrudnlanie pokojowych roko­
wań celam? wątpliwej wartości i osiągalności, a wivC 
ani tworzenie przemocą wysiłkami polskimi wtellriej 
Ukrain''5' ani też rozbijanie z tego powodu układów 
z Rosją. TaK interpretuje politykę rządu poyeł WoJda- 
Jiński. Chciałby widoczni;, żeby taką była.

„Robotnik” natominst cbwitełzeza, źc nąjtąpiło 
bankructwo tak zgubnej dla Polski polityki Komitetu 
Narodowego w Paryżu, który śmiał się przeciw sta-

0 tem, iż zbyt wielki apatyt powoduje nie­
strawność, o  czem nagi przeciwnicy uparcij za­
pominają.

Geograficzne ukształtc wanie Podhala, Soiża i 
Orawy jest tego rodzaju, że one są iedną całością, 
zw'ą«aną przyrodzonymi warunkami, jest to jedna 
k o r 'na, uięta ze wszeęh stron w w y so k i mury 
górskie, zwłaszcza od po łuan ii szczelnie Tatrami 
zamkniętą. Pockcie tej kotliny sztucznie nnrzuco- 
nemi granicami polityczneni iest pogwałceniem 
praw pizyrody, jest krzyv'd? dla jer ludności, r(ł- 
wnozr.aczm, z odebraniem jej naturalnych warun­
ków bytu. Obe ne granice mają tylko pozory na- 
t Jtralnośfi; biegną onę. dbałem  wodnym, Który % 
Tatr przerzucą się na Beskid poprzez kotlinę, co 
jest istotnie dziwnym ka -rysem przyrody; ale ten 
sam kaprys mamy i na Spiżu, a jest tum bieg Po­
pradu cd południowej strony Tatr do m rrza ba ł­
tyckiego. W obu jednak wypadkach wzglądy przy­
rody wyszły na naszą niekorzyść z pogwałceniem 
elementarnych zasad logiki

Z ge.igraficznemi tqą w prrze .n.litąme v-zglę* 
dy, Gran ca nasze o pańs.wą ma tu )kg nieiyTko 
n anatufąjny, aje niebezpieczny dla obrony^ terytor­
ium państwowego. Pcdhale, wystające drugim pa­
st m ku po ridniowi, ad wschodu i zachodu me o- 
s»onięte ź<iiuj naturalną granicą, ujęte w kles-iczi 
zpchrannego wroga, miałoby wieczny m ie ć  Dsm o- 
ktesa nad sobą oyłoby bramą woadową ula przy­
s ię g o  zaborcy, który przecież już teraz nie umiał
1 r-ryć sweco apeiytu na ten kraik. Posiądęi*e Ka- 
• v;! jew dla nas rwestji, dostępu do morgu, po-

■un-.p Podhala jest dla nas kwtstją posuwania 
ątr. N e» .a ceny i o fiay , klóraby by.ą za wysoką 

ąa Uirzytnąnip tych skarbów.
Gospodarczych argumentów aa poł«c*«bein

w ici polityce p. Moracatewsklego, koniec polityki 
chcącej „okupacji francuskiej w Polsce”, do której 
„tylko rząd MoraezewsklegP ItJÓgl nie dopuścić.” A 
więc f u r f rapt powrotu Jo tej polityki samodzielno­
ści” wobec Enten^i', której patronuje „Berlin Tafle- 
blptt1, loauttiiejic, żr taka t mnodzloi ność prowaazi 
do uzaIc .mienia się od Niemiec i pgwtórzenia flirtu 
z Ke*u leaęm.

„Robotnik” wszakże jeit dupitro Półurzęjo«»yra 
oi.ranem rządowym In sue, w  przewidywaniu rekon­
strukcji gabinetu. Tubą właściwą stojących u steru 
polityk: zagranicznej jest „Kurjer Poranny”. W -dług 
niego nastąpił „tryuruf tych idej. których pierwszym 
yyrazem  była słynna odezwa wileńska naszego Na­
czelnika”, a „uznanie Ukrainy stało się kamieniem 
nęa-ieinym nas-“j polityki” : \Viina i Grodnc winny 
ąję smaLić w  państwie białorusklem.

Jak wobee g.usów p. WojdaJińckiega zwalm ją* 
ęego federację i zalecającego ostreżnoćć w plaąacn 
ukraińskich, „Robotnika”, zapowLdajncego powrór 
do polityki germanofilskicj rządu p. Moraczewskiego 
i W^siiow»kłego i programu Cederacii z Litwą hjąto- 
rycenr- j budowania Wielki?' Ukrainy, proklamowa­
nego w „Kurjerze Porannym”, w ygnaa linh poUty* 
czna ogromnej „więk.rości sejmowej” ?

Ujęto w  klan.ry partyjnej nienawiści do Nar. Ua- 
nnńtrncjt sprzeczne ł wyklucsającę się dążenia 1 po­
dana do wiadomości że tan zamknięty w nawUw 
wielomian polityczny $t»4QwJ w yra: jednolitej PoU- 
t jk l  zewnętrznej. Zw'a-ek Ludowo-Narodowy, ma­
jący jasny, itanowc*v program całości terytorjalMd 
Pań»twa Polskiego, progi am, który wytrzymał oamo- 
wą próbc wojny, znalazł się „poza nawia“ *m“,

Rckoiu^rukcłt ru d o ,
W  W arszawie układa się listu nowego gabirt u, 

P , Skulski w kcżdypi r»zie pozostijj, U w i;a  Ckty- 
wMyczna n w z y  o skarbie: Herman D'awand ma du­
że szanse, Jako mąż zaufanie wielkiej imansjery. Opo­
wiedział się zrtsztą antysemitom. Znuuy, uotko .Uy 
agitator ludowy, wyciu .wanek Stapińsk^Ao Jen Dat- 
ski, sięga po portfel ministra epraw z-*iamcznvcu. 
Ma ku temu znaczne kwalifikacje, mówi izoche pa 
tiijmleęku i posiada niejaką ogłado towarzyska, na­
bytą w  kuluarach uarlamcntu austry,.it,U*go oci któ­
rych się wałęsał jako dziennikarr. Kandydatura ta 
„trochę z P^sta, trochę z cham*., lecz stam^wezo wię­
cej z chanu” ma godnych sobie rafinowam* kultur si­
nych rywali.

A w ito p. Lednicki, który M n*k, Jajco k idat 
moskiewski nie bardzoby cię orjcutował w polityce 
ukraińskiej, qhoć jako świecznik „mooewrtwa anont- 
mowego” orientowałby się doskonale w Inte.ozach 
żyuowskich na Ukrainie, ęo znów nie Jei.1 hez zna- 
c^eiua. bo pt.godzenic tęh^z intereum i żubrów JeH 
kamieniem węgloinctn realizacji programu federacyj­
nego. Więcej liryzmu nastrojowego niE kandydatura 
p. krokowskiego; popiera ją to, że p. Srokowski pi­
sywał noweie ukraińskie a w  czasie wojny był nid- 
bftrdzieu namiętnym publicystą enkaenu.

P. S^ilskj chce ocalić się od tyęh współpraco­
wników Konipromiaem z Belwederem, jnocę któi erro 
sławę i bonpry piac‘una tewj m inTtn spraw aewn. 
przym ałery  st? paderewsklonm, a faktyczne kiero­
wnictwo tego ministerstwa tow. Leonowi Wtsilew- 
skiemu, Pana teflO zalecają jego dotychczasowe po­
wodzenia; ^prowadzenie do W arszawy hr. Kusslera, 
wzięcia u Ta-yby I wpływy poefadnne w państwach 
nadbałtyckich.
] Pan Pilz nie wchodzi w  rachubę w sferach lew!- 
cowvch, zarzucą s je m ą  zbyt wiejk fach o w o ść . Pra-

całegu Podtairjta w jedną catość można przytocz ć 
bez liku- W spólność warunków klimatycznych, spo- 
sbbu uorawy roli, twarda walka z przyrodą gót ką 
o  zdobycie podsraw bytu, wytworzyły iu odrębną 
wspólnotę ekonomiczną, jak i odrębne cechy cha- 
rakieru ludzkiego ( innych form życia. Zboża 
wprawdzie górskie tereny produkują mało, ale ten 
niedostatek muszą j.adnbiać wzmożoną produkcją 
nabjału; to też nodowla bydia rogatego i owiec 
wynagradzi braki wydajność rob, a m ąso, nabiał, 
wełna I skóry, mogą być dostateczną kompensata 
za niedobór -boża.

N a  uhóstwr, zresztą ty tb  krajów  pnesadne 
u ta rły  się poglądy, T y lk o  przeludnione Podhale nie 
p o k ry w a  awoich ekonom icznych zaD o trzebow ań, 
ale p ołączo na % O ra w a  i Soitcm iwt w stan’c w v - 
s ta ro y ć  sobie g o «p o  larczo. U ro d za jn a  doim a P o ­
prad^ d o s ł a r ^  zbo żą  rs iszę e Po dta trza . 
spienięża ąadm iar zie m n 'a kó w  I kapusty na podh a­
lańskich jj.rr-jarkąch, e n d e c k ie  w znacznej m ierze 
czerp ć  soki ż y w o  ne ze  plaska.

Nie sama iednąk produkcja rolna stanowi o 
wartości gospodarcŁcj krąiu, w c h o d ź tu jeszcze w  
ąrę przemysł, handel i skarby przyrodzone. Jeżeli 
o  dwu pierwszych czynnikach nie da sta na razie 
wiele powiedz eć, prócz wzmianki o  oomowem 
przemyśla mtaJi Pon-adzkich, to  trzecj nosladą 
bezmiernie u ysokfę walory.

Nieprzejrzane lasy < rawskie n i  południowych 
stokach Beskidu I w orawskie! Magurze, dziewicze

Eusrcze podtatrzańskie, bory Spiskuj Msgóry I gór 
ewockich z pier >szor-'fdnej jakości drzewostanem, 

to dla nmnnej PoIsaS skarb nleprzepjacony. Nie 
m iieiszą ież wartość przedstawia dla niej obfitość 
kami-nij tvch krajów, stamtąd możemy czerpać 
granit, piaskowiec, wapień, nawet marmut — ma-

„Sł.OWO POLSKIE" Nr. m  z dnia g  kwietnia ^ 20-

sram  zaś federacyjny wymaga właśnie Jyletantyzffl*
i pewnej lotności, jeśli nie umysłu IC sumieni’

W najbliższych dniach te kłopotliwe inter<*K 
partyjne zostaną ku zadowoleniu ogobjemu urejfUlU- 
wane. Pozost-nę jeozcze interesy Polski s nnej ••• Alf 
jakoś to będzie!

S E J M .
Warszawa. (PA TÓ Dalszy dąg  I4t posiedzaob-*
Min. rolnictwa Bardel oświadcza: Ministerstw*) 

rolnictwu w zeszłym /oku i obecnym przekazało glć" 
wnemu Urzędowi ziemskiemu na bieżący rok 200 
m Tatków. Co do Małopolski, to nie ma mowy, aby 
oddawać tam grunta państwowe do parcelacji, panie1 
wHiż tam eą tylko łaay I drobne Irawałkl gruntów. 
Państwo dla braku sił technicznych nie może odda­
wać większych ilości ziem do parcelrcji. Co do dzier­
żaw. to na 1.234 majątków wyrzucono 50 dzierżaw* 
ców, a pomiędzy nimi 8 żydów. Pozostawiono tylko 
jednego żyda, dobrze gospodarującego. Co do «rosp<'' 
dąrki tasowej, to w Kongresówce mamy S.'S7.00n ha*' 
a w Tabrze austriackim 315.0H) J w zaborze pnwkiw 
okoły 810.000 ha.

Lasy, nie dafice dotąd żadnych dochodów, pr*« 
znaczyło Ministerstwo ua odbudowę. po<hvvżFzaJV 
eony drzewa, p rm m  .czonego na handel. SprsjgajJó 
drzewo, uzyskano zntczne iunausze Główna ';otni“u  
rozdziału drzewa i powiatowy komisje oJpowiadwń 
za właściwy rozdziił drzewu. MJJonowy kredyt pćh 
dzi„ pa zakm n: m rizya, ko^ t innych inate. tałóW 
roiniczych. Cc do szturm ach nawozów, pee: .nlott’'  
rćżne itarania. zldołajlsmy uruchomić dwie iabryw 
superfosfatów w Warszawie i Podgórzu, w którycó 
wy-obUiśmy 430 wagonćw superfoshtów. Kopalnia ^  
Katuizu zaacznie podnieziypa daje dotychczas 3o0 
wągonóv miesizcznla, ą spodziewamy się, że dujdr^ 
do JOJKiU rocznic. %ten b 'd ła  ho t rozpaczliwy; JeżP 
p ijd,»> tak dniej, jak dotąd, tc za dwa ią/n. bydło W* 
dzlę tylko ni rozw« -zony b kartach „zkulnycfc, fff 
dowód, że takie zwierzęta kiedyś Dtnlaiy. Kiedy w 
1912 byVm w  Królestwie, byio tam 3,130.000 szuil. 
b/'dła, z końcem r. 1919 było tylko 2,000.000, NaW^ 
w Poztiańakicm ubytek wynosi <30.000 sztuk bydA 
W Małotolscc ubytek wynosi 1,500.000 sztuk, Kom 
straciliśmy, nic Loaąc Wielkopjlaki, okoł? 1,0003)00. 
Na punkcie weterynarii ministerstwo wydało or» 
płay, które niebawem b ę lą  obowiązywać. Na pola 
oiwiaty rolniczej jest postęp. Jest projekt usuwy ® 
szk"fneh ludi-wych, ieanej męskiej, Jednej żeń sk ie j^  
każdym powiecie. Ministerstwo ,-nn -dziś 22 tniliotió^ 
interesowanych, bo tylu Jest rolników w Pofcee,

Ludność miejska tna różne w yragan la  Pud adrp" 
sem ministerstwa, którego zadania są dziś najtmdnM' 
sze do spełnienia. Byłbym wdzięczny, gdyby ten ci?' 
żar spadł z moich bark.

Na tem rozprawę odroczono.

Marszalek: Cieszę sfę, że mogę zakomuwikowiś 
Izbie HfJf.unikat prasowy Nacrejnego Dowództw®* 
k*órv opiewa (aiarszafsk ooc^ tu je  komunikat TZt* 
bu generalnego), W ostatniej chwili dowiaduję $lć« 
że wciska nas/e zdobyły l&i parowozów i 2.000 w*1 
gonów, (Posłowie powstają z miejsc, odzywają si& 
długotrwałe okrzyki i brawa w całej Izbie; okrzyfcj 
trwtiją par? minut.) Izba na wniosek marszałk:. wnow 
trzykrotny okrzyk: Niech żvjc

terjar, bez którego iruano wyobrazić sobie odbu­
dowę zniszczonego wojną kraiu i postawienie ko­
munikacji na europejskiei stopie.

Warto też wspomnieć o Do;atvch pokładacr 
torfu w okoi/i.y Jabłonki i Czarnrgo Dupa ca i P& 
stawić domysł, że wnętrze gór ;amtejszych kryj® 
jeszęzr niezbadane bogactwa.

S k a rb p rz y ro d z o n y m  tych krajów fest d9|ei 
ich niewysłowioneao uroku krajobraz, ich powie­
trza górsKtę, ich letniska, zdroje mineralne. L la ni* 
zfnn^j rozległe!, chtaboK>d<t< j Polski te boda, plaNj” 
nięzne waioiy najrealni jszą przedstawiają w .rtoś- 
N£.m potriaba koniecznie gAr, jrh krasy, ich pOf 
wietrzą krzepiącego nam po trzeba dla m iliorl>wy*,, 
—fisz ąionecznych letnisk Poć atrzauskich, ram  
trgeba term druibackich, solanek oółkorzańsUćh ' 
talu mnyrh tamtejszych zdroiów, r tó r t  przy «J 
czeku kwietna faza rozwoju, nam potrzebna piej* 
przyroda dla dusz. szukająeveh podniety twór­
czości.

Pósiadan:e Spiia i Orawy, choćby ze 
na flamą zdrowotność publiczną, jert dla poięW 
rzec można — fizyczną korr« ccnoścłą. W n*5*v|a 
orgunizmie naroaowym pnypada tym krajCwB 
rola* płuc, a baz tego organu życie nie ,est ttw 
ŻliWt

Na etnografeznyeh, hisiorycznych, polity® 
nych, jgeosrafcznych i ekono.niczr.ych podstaw*^! 
opierają się nasze praw# do Czadeckiogo, Orajjj 
i Spiża wraz z doi ną Popradt są to tedy 
sijne tak, że nam od n ę/ych ią^ań pod żadn™ 
warunkiem na krok odstąpić nie w o lna

Nowy Targ, dnia 1$ marca 1920.
K w auoU z i B o a a o w * ^



Święcenia Trzeciego Maja.
, Przystąpiono następnie do sprawozdania komisji 
•pnstjjficyjnej w sprawie wniosku naglącego o świę- 
®Wu 3 Maja.

P. Eichna: Komisja przyszła do wniosku, że z^ 
już pozostało czasu do spopularyzowania myśli 

J- NaJera, ażeby dzień 3 Maja był dmem powsze­
chnej pracy i aby zarobek tego dnia był użyty na 
usleu ruchomienia przemysłu. Dlatego komisja wnosi, 
w y  przejść nad tem do porządku dziennego, zazna­
czając że myśl zasługuje na poparcie w tej formie, 
w y  ustalić jeden dzień pracy, którego cały zarobek 
Poświęcony będzie na cele państwa. Jistto jednak 
^ c z ą  przyszłości.

Izba przyjęła do wiadomości to sprawozdanie ko- 
niLji

O rokowania z, Rosją sowiecką.
7. kolei odesłano do komisji kilka wniosków, młę- 

®*y innymi •wniosek p. Liebermana o ponowne roz­
poczęcie rokowań pokojowych z Rosją sowiecką; —
„ 1 wniosek ks. Kaczyńskiego w sprawie odpoczyn-
*• niedzielnego w jadłodajniach

Tyskusja rozwinęła się nad trzema wnioskami: 
0* łacińskiego o zupełne połączenie b. dzielnicy pru- 
*Mej z państwem, p. Warkiewicza w sprawie osta- 
w ch wypadków w Poznań skien i p. Niedziałkow­
skiego w sprawce stanu oblężenia w Poznaniu.

P. 7 zctński, uzasadniając wniosek, twierdził, że 
w nie Niemcy wywołali zajścia. Od początku miesią- 
o® było wiadomem że na dzień 16 bm. przygotowują 

wykroczenia. Obecnie przyszło do zaburzeń i do- 
Szlo dc tego, źe na ulicach Poznania wołano: „Koch 
yeutschland'1! Wypadki te wykazują, że Poznańskie 
jjie jesi zorganizowane. Stosunki saine prą ku zje­
dnoczeniu. Rząd musi wziąć inicjatywę, a ludni iść Po­
morza domaga się, aby to się stałe jak najrychlej, 
tifrawa.)

Przeciw nagłości przemawiał p. StycheL 
P. Niedziałkowski podniósł, że wedle prywatnych 

^lauomości, nie Niemcy, lecz kilLa tysięcy robotni­
ków ruszilo przed Zamek i tam strzelała do nich po- 
deja, pod kicrowrictwem Karola Rzepeckiego. Wnosi. 
%  rząd zdał sprawę o tych zajściach w najkrótszym 
^ is ie  i zavy lesił w urzędowaniu p. Rzepeckiego.

P. WarWewlcz podnosi, że od trzech miesięcy 
^•edzujgo o zaostrzonych stosunkach wśród robotni­
ków zwłaszcza na Pomorzu, i wnosi o powołanie ko­
misji z 7 członków dla zbadania tej sprawy i złożenia 
sprawozdania.

Wiceminister Poszwińskl wśród wielkiej wrzawy 
Ze slrcny lewicy, protestuje przeciwko kuciu broni 
^zecłw  ministerstwu b. izielnicy pruskiej, które jest 
pstytueją likwidacyjną i m= przeprowadzić unifikację 
m drodze pw oiucji. Mówca stwierdza, że winy nie po- 
**1 policja. Czyny, które zmusiły roboHków do rzu- 
^flia pracy, oni sami je określają jako ieror. W lnte- 
i^ ie  ministerstwa lezy, aby winowajcy byli wykryci. 
‘Wrzawa na lewicy.)

Nagłość trzech wniosków przyjęto.
^  naruszenie podstawowych praw obywi *«JskicŁ 

siąpiono do rozprawy w sprawie nagłości 
* n5*skii Zv ięzku ludowo-narodowego w sprawie na- 
^szenia podstawowych praw obywatelskich przez 
^n»"wuii sekcji defenzywy 7-mej armji.

K ks. Lutosławski opisuje odbycie rewizji w ko­
mitecie kresów, w  Macierzy szkolnej i u przewodni- 

Więcławskiego. Rewizje przeprowadzano w 
'^szukiwaniu broszur przeciwko Naczelnikowi Pań­
stwa. W Polsce nie ma ustawy o ocrazie majestatu, 

rzeprowadzenie rewizji okręca mówca Jako nad­użycie.
K P. Czapiński podnosi, źe wśród broszur znale-

|cnych, była broszura insynuująca, jakoby Naczelnik 
anstwa był wrogiem państwa i dążył do rozdzielę- 

n,a Pa istwa.
han Prez- minisirów Skulski oświadcza, że byłoby 

^dużyciem, gdyby chciano przeprowadzić rewizję 
. biurach rozmaitych instytucji w tym celu, aby te 

stytucje' zwalczać. Mówca ma wrażenie, że jeżeli 
tyczący oficer popełnił nadużycie, te nie miał za- 

j  zwalczania tych uistytucji. Rząd po przeprowa- 
śledztwa ukarze winnych. W  każdym razie 

d* f 16, °hawyl aby rząd chciał stosować takie meto- 
■ f;y utrudnię działalność instytucji.

^  przyjęciu nagłości, wniosek odesłano do komi- 
a«ninist.acyjnej.

Ha marginesie firzeJenia.
^  ..Oazecie Warszawskiej" czytamy:

Sprawie urządzania Europy środkowej wal- 
Źyia ,° lepsze dwie idee: jedna była „endecka", dą- 
tę p  stworzenia po środku mocnej Polski (Myśl 
Ura Park  Ententa.) Druga zaś idea była niemiecka — 
hych-Cni4 w środku Europy mozaiki państw drob 

e s^dbą Polską w celu ułatwienia Niemcom sto- 
zo Podboju Wschodu. 

a przy P°mocy socjalistów i zorgani-
WąrS2 , z ™tni aktywistów wzięła teraz górę w ■ 
PUn* [ aNv. ’ dokąd przenieść się musiał po wo;nie \ 

yżkości polityki wschodniej. !
W p j J k’ stwarzania państw nowych, wchodzących ! 

6 i Jej grożących, wykonywany podczas .woj-

ny przez Niemców, realizuje *er«z w da.szym cdągu 
sama P oIskł Tak się wyjaśniło teraz przy odslorię- 
ciu kart w sprawie polityki ukraińskiej iocjahśc; o- 
słaniają tę akcję pozorami ideowymi, mianowicie w y­
konywaniem hasła „samostanowienia o sobie naro­
dów". Inni robią ją, oo nie mają żadnej własnej idei.

W ieka z tege powodu radość zapanęw ała w obo­
zie socjalistów i akty wis ;ów. .Robotnik*^ powodu 
przegłosowania w kymisji sejmowej polskie, racj. 
stanu, wyraża radość, że nareszcie Polska zerwała z 
polityką Enttnty.

„Endecy z czasów Komitetu Narodowego — pi­
sze „Robotnik" — zapomnieli, że czas i wypadki uja­
wniły całą szkodliwość ich polityki'*,

Odzyskanie Polski zjednoczonej i niepodległe5 i- 
stotnie było dla Niemiec bardzo szkodliwe. Ale nie 
wszystko jeszcze dla Niemiec i pp. Perlów stracone. 
Polskę można jeszcze pomn.ejszyć i osłabić. S% Je­
szcze bolszewicy na Wschodzie.

„S; gólną _ięskę poniosła narodowa demokra­
cja za sprawą — Kołczak i, Denikina i Judcniczs, Całą 
swoją politykę w stosunku do Rosji Narodowa Demo 
kracja budowała na zwycięstwie reakcyjnych gene­
rałów, którzy w szeiuitim zakresie przywrócą Jedną 
i niepodzielną" Rosję, Polska z nimii co rychlej zawrze 
pokój, a nawet sojusz, ra  cenę czego Otrzyma ,Jh4# 
Dmowskiego". I będą reakcyjno - nacjonalistycz.ie 
rządy w Polsce, sp.zymierzone z carstaemi, być -no­
że, rz? lami w RosjC.

„Nadzieje te nie spełniły się. Rozwój zdarzeń mu 
siał wzmocnić, musiał dać ogromną przewagę polity­
ce, wrogo usrosobkmej dla t  zw. „Jednej i niepodziel­
nej” Rosji, polityce, dążącej do sojuszu z utworzonemi 
na gruzach Rosji państwami, a sprawę „kresów" roz­
wiązującej w duchu zasady stanowienia o sobie narc 
dów."

Miejsce St. Grabskiego w komisji politycznej SeJ 
mu zajął Dar ryński. Sytuacja się określ la. Germ: no- 
filski organ żydów „Kurjer Polski" z zajadłością wy­
krzykuje swoim żargonem: „narodowa demokracja-, 
wyrzuca się po za nawias życia oaństwowego i naro­
dowego Polski. Dowie się o ten, rychło"—

Taki byloy los patrjotów! A któż pozostanie? — 
spytacie. — Mi — odpowie „Kurjer Polski', jak ów 
żydek w „Lalce" t-rusa.

Przedwczesne uciechy. Jeszcze Polska nie zgi­
n ę ła -
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Oręti zie Petlury.
Wi szawa. (PAT.) Narodzie ukraiński! Ciernistą 

drogą toczą się twoje dzieje. Otc już trzy lab  mija, 
jak usiłujesz zaprowadzić lad w swojej republice, zdo- 
oyć d a  sienie wolność, równość i niepodległość. Wal­
cząc z czerwonym najeźdźcą, złożyłeś wielkie ofiary 
na polu walki, ^niszczone sioła, ruina gospodarcza, 
krew niewinnych, łzy wylane po zabitych i zamęczo 
uych ojcach, matkach i s„ostracfa, niezliczone szeregi 
mogił na całym obszarze UkraiL] — oto wyniki wał­
ki najlepszych twoich synów o najświętsze prawa 
ludzkości. Umierając, prosili cię oni, abyś prowadzi! 
dalej tę walkę o wolność, aby dowieść światu całemu, 
że i naród ukraiński zdolny jest do życia samodzielne­
go i sam Dotraf8 rządzić własną ziemią i kierować 
swojem własnem pańsiwem. W lutym roku zeszłego 
zwycięska nrmia nasza wkroczyła do serca Ukrainy, 
do złotogłowego Kijowa, lecz drugi wróg nasz, mo­
skiewski czarny imperialista, sługa rosyjskiego cara­
tu, Denikin. wyzyskał rosyjsk? orientację dowództwa 
i sklouu je do odstąpienia od hasłj niepodległości 
Ukrainy, i oto armja galicyjska, oszucana przez swo­
ich dowódców, przechodzi na stronę naszego wroga, 
stawiając annje naddniepi zańska w  położeniu bez 
wyjścia, prawi i katastroficzne. Armi- nasza, zmęczo­
na i osłabiona, zmuszona była cofnąć się z pośpie­
chem. Lecz nie zagasła wiara w sercach starszyzny ! 
kozaków w nadejście lepszych, dni, i ta  wiara głęboka 
w świętą naszą sprawę i w zdolność, naszego narodu 
do samodzielnego życia, przezwyciężyła nasze zwąt­
pienia i nasze kieski. Zważywszy to. rozkazałem ata- 
ma nowi Omeljanowi Pawlence z częścią woisk rozpo­
cząć walkę z bolszewikami. Ernga część ari.iji znala­
zła przytułek w Polsce. I oto teraz dochodzi nas wia­
domość o walkach naszei °irmji na ziemiach Jekatery- 
nosławskiej i Cbersońskiej. Do armji te] podążają wier 
ni synowie Ukrainy. Część armji ukraińskiej pod wo­
dzą pułkownika Udowiczenki walczy z moskiewskim 
wrogiem na ziemiach Podola i blizką jest gc dżina, gdy 
obie te armie w'ypędza wroga z naszej ziemi i połącz* 
się w jedną zdyscyplinowaną armji broniącą twej 
ziemi i twej wolności Trzy lata. narodzie ukraiński, 
walczyłeś sam. zapomniany przez wszystkie nr rody 
świata, albowiem wrogowie twoi nie spali i wszyst­
kimi sposobam1 prowokowali ciebie, nie przyznając ci 
prawa zwanir sie imieniem Ukraińców, mianem narodu 
ukraińskiego. Dziś dokonywa się wielka przemiana. 
Ujawnione w tej bohaterskiej walce bezprzykładne 
czyny poświecenia, przywiązanie do kraju rodzinne­
go, do kultury ■ wolności, przekonały inne narody 
świata o słuszności twoich żądań i świętości twoich 
ideałów; które znalazły przedewszystki an oddźwięk 
w  sercach wolnego już i larodu polskiego Naród pol- 

' ski w osobie swojego Naczelnika Józefa Piłsudskiego 
i i w  osobie swego rządu uszanował twoje prawa i 
| uznał twoją mezawisłość państwową. Inne państwa 

nie mogą nie uznać twej uiepodiegłośd, fdyż adv

  1  -

twój wysiłek jest czysty 1 sprawiedliwy, a sprawiedH
wość zawsze zwycięża. Rzplta Połska wesz,a na dro­
gę okazania realnej pomocy ukraińskiej R. P. w jej 
walce z moskiewskim bolszewizmern, dając możność 

: formować sie u siebie oddzia,om ukraińskiej armjL 
Armja u  idzie walczyć z wrogiem Ukrainy. Ale dziś 
armja ta walczyć będzie też nie sama, lecz razem z 
arn ją  polską przeciw czerwonym imperialistycznym 
boLzewikom, którzy zagrażają również wolności na­
rodu polskiego. Miedzy rządami Ukrainy i Poiski na­
stąpiło oorozumieuie, na podstawie którego wojska 
polskie wkroczą wraz z Ukraińcami na tereny Ukrai­
ny, jako sojusznicze przeciw wspólnemu wrogowi, a 
po skuteczni walce wojska polskie wrócą do swojej 
Ojczyzny. Spólną walką zaprzyjaźnionych armji ukra. 
ińskiej i polskiej naprawimy błędy przeszłości i krwią 
wspólnie przelaną w bojach przeciw odwiecznemu hi­
storycznemu wrogowi Moskwie, uświęcimy nowy 
okres wzajemnej przyjaźni ukraińskiego i polskiego 
narodu Ministerstwo ukraińskiej Republiki z preze­
sem rady ministrów J Mazepą na czele wznosiło swo­
ją pracę nad zaprowadzeniem porządku i ładu na 
Ukrainie i n„d organizacją władzy państwowej na 
miejscu. Jednakże praca rządu może być owocna tyl­
ko wtedy, jeżeli jej dopomagać będą wszystkie war­
stwy społeczeństwa, a zatem komisarjaty, zarządy 
ziemskie or j  inne instytucje. Te powinny przygoto­
wać się natychmiasi i rozpocząć swoją pracę, okazu­
jąc pomoc wojskum ukraińskim i polskim. Zaspokoje­
nie potrzeb tero  ostatniego porozumienia się z przed­
stawicielami obu narouów wykonywane będzie prze?, 
władze ukraińskie. Narodzie ukraiński! Czeka ciebie 
wielka odpowiedzialna praca. Wstępujesz do rodziny 
n? odów świata jako równy z równymi Ale siła pań­
stwa i narodu zależy jedynie od mocnej duchem i dy­
scyplinowanej ar;nji. Dlatego rozkazuję poczynić 
przygotowań" do mobilizacji, co do której wydanj 
będzie specjalny rozkaz. Powołani dc wopska synowie 
Ukrainy bedą prawnymi obrońcami nrszej państwo­
wości i wolności. Armja wypędzająt wroga z naszej 
ziemi da temsamem możność zwołania w najkrótszym 
czasie ukraińskie! konstytuanty, przez którą naród 
weźmie w  swoje ręce kierownictwo spraw republiki 
i nakreśli te drogi któreml w przyszłości potoczyć si,> 
ma życie wolnego narodu. A więc wszyscy co do jed­
nego do pracy! Bezwzględnie wymagam od wszyst­
kich obywateli republiki ukraińskiej posłuctu dla 
władz ukraińskich oraz wykonania wszystkich jej roz­
kazów. Oświadczam, że wa'kę o wyzwolenie prowa­
dzić będę do końca, aż będzie wolna od wroga cała 
Ukraina, aż uaraińs&a repuońka ludowa stanie s<ę nie­
podległą, a naród ukraiński bęuzie niezależnym. 
Wzywam wszystkich obywateli do prąci dla dobra 
ojczyzny, albowiem praca jest rękojmią zwycięstwa, 
ziszczeniem naszych ideałów państwowych.
Główny ataman wojsk ukraińskiej repub.iki luaowej

S. Petlura.

Do czego prow adzi 
poliiyka buforowa.

Warszawa, w  kwietniu.
Spotkałem niedawno przybyłego świeżo z Ukrai­

ny znanego poluyka polskiego i działacza społeczne­
go, który dzięki nieszczęśliwemu zbiegowi okoaczno- 
oci nie mógł opuścić tego krnju przed zagarnięciem 
go przez bolszewików.

Rozmowa zeszła - -  ma się rozumieć — r,a tory 
polityc-ne, Mówiliśmy długo o stosunku Polski do 
sprawy ukraińskiej, o polityce naszego rządu, c tem 
jak się w  przyszłości ułożą stosunki z Rosja.

Gdy wyraziłem chęć podania naszej rozmowr'd o  
j  druku, zastrzegł się stanowczo przeciwko wymienie- 
1 niu jego nazwiska. Pozostawiając na uboczu te 
j względy, dla których pozostać chce niewidzialnym, 

powtarzani treść naszej rozmowy.

Punkt ryjocia.
Kwestja ukraińska — zacząłem — była rozwa. 

Żana pod różnymi KąUtn widzenia i poglądy na nln 
różnych odłamów naszej polityki są naogól znane. 
Jabym chciał potraktować ją z innego nieco stanowi­
ska. Kurs nrszej polityb o stosunku do zagadnienia 
ukraińskiego, wtedy dopiero będzie moim zdaniem 
najbardziej odpowiadał naszym intei esom państwo­
wym, jeżeli nani się uda przebić mrok. otaczające 
przyszłość Rosji i Przewidzieć, w jaswr kierunku pro- 
wadzi ją rozwój vryp.\dków do ceV*alizacji, czy de­
centralizacji. leżeli Rosja w procesie r.atura.nym swe­
go rozkładu ma się *ozsypać, to nic tj iko nie powinni­
śmy temu przeszkadzać, lecz przeć wnic dopomagać, 
Jeżeli za* w Rosj; zwyciężyć m»ią piąay „cntral sty­
czne, to korygniąc odpowiednio swą politvką, powin­
niśmy dojść z nia na g'unci;e ukraińskim, do porozu- 
n ienia, nie narażając się iej budowaniem państwa 
ukra ńskiego, co nie imałoby wówczas sensu Co pan 
o tem myśli zapytełem.

Przyszłość Rosji.
— Wzgląd na Rgc ę *est dziś dla mnie zagadnie­

niem drugorzędnym — odpowiedział mój rozmówca. 
Przyszłość Rosi: przeds.awia się bardzo problematy­
cznie Jest to kolosalny znak zapytania. Nie ulega 

j chyba wątpliwości, że ze stanu anarcaji i fermentu 
| społecznego i n. rod o w ościowego wyjdzie ona nje 

wfiłęśąjęj, jak za lat JkadŁS&iąt, Pewną aBafot ł l
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można tu przeprowau^ii z Franek, która p:> rewolu­
cji przez długi szere* łat była pochłonięta swymi 
•prawami wew nętrznym  i szukc jąc tewnowagi, z ja* 
jriej na długo w ytracili ja rewolucja, musiała zrezy­
gnować z roH ważkiego czynnika politycznego na 
kontynencie. Ponieważ rewolucja rosyjska rozgrywa  
s ’ę na tle swolstem psychiki rosyjskiej, która wah.tjąc 
się pomiędzy krańcami, nie jest zch;n* do odnalezie­
nia złotego środku, zaburzenie organizm- < rołcczne 
po jest tu o wiele głębsze niż io bj to we Francji.

Tem trudniejsze be'Ule ustalenie równowagi. 
Swemi sprawami wewnętrznemi posjr maltretowana 
będzie przez kilkadziesiąt i a t

Wobec czego — powtarzam — lia naszej polity* 
kł w stosunku do Ukrainy nie może być nuarodajnem, 
k k  się nas postawi wobec Rosji.

W ytyczne pGiityld polskie].
Miarodajnem dla nas jest stanowiskom jakie p >  

winniśmy zak ć  Jako czynnik kształtujący stosunki, 
międzynarodowe na wschodzie Europy. Powinniśmy 
tę r acz traktować po pierwsze z punktu widzenia bu- 
nowy naszej siły mocarstwowej i n > drugie zdobyci 
powagi i zauianla dla naszej poUtyki w kwiecie m it 
aaynarodowyn

U k ra in  powinna dojrzeć.
— Do tworzenia państwa ukraińskiego nie ma­

my prawa przykładać ręki — ciągnął dalej — dopóki 
oprawa ta nie dojrzeje sama. PcUka nic rra  natomiast 
żadnej racji w  tem, by przeszkadzać dojrzewaniu tej 
sprawy i odnosić się niechętnie io  Jakiegokolwiek ru­
chu narodowościowego, przeciwj-e, powinna go trak* 
tować raczej sympatycznie. Ale trzeba sobie zdać 
sprawę z tego, że sztuczne tworzenie Ukn ny, kiedy 
r,na nie dojrzałe leszcze do samodzielności, skończyć 
sic może jedynie kompro lLtacją, co ule wzmocni by­
najmniej m szego stanowiska międzynarodowego, nie 
wzbudzi zaufan.a do naszej polityki, a co najważniej­
sze, wcale nie pozyska dla. nas samego ruchu ukraifi* 
skiego. Nie da się bowiem zaprzeczyć, ze sanrowie- 
dzy narodowej jest na Ukrainie za mało, by ta masa 
•udnoścl w  obawie przed sprawami rosyjskieml, za­
grażającymi jej samodzielności kulturalnej i polity­
cznej, oparła, się o Polskę. Dzisiaj o tem mowy być 
nie może.

Kto kogo przelicytuje.
— Nie należy zapominać, że wińy w y polskie roz­

ciągają się i być może ptóeważtiią nawet rosyjskie 
w części Wołynia, ale w Kijowie i dalej wpływy na* 
sze sg nieskończenie słabsze i oa rosyjskich t od ży 
dowskich.

W  tych waruiikacit tworzenia państwa ukraińskie­
go, gdy ludność miejska, inteligencja, duchowieństwu, 
wszyscy prawie przemysłowi .,obo‘-c,lcy cią£ą niewąt-. 
pliwie na Rosji, lub nawei za Rosjan się uważają, me 
ma żadnego sensu. Stworzone przez nas państwo u- 
kraińskie wejdzie w  sojusz z Rosją,, a nie w  sojusz z 
Poił.kg. Gdybyśmy ustanowili na Ukrainie jakiś rząd 
polonofilski, to podzieliłby on losy i koropadzkiegc 
niezwłocznie po wycofaniu wojsk polskich. Rosja bo* 
wiem zawsze pizelicytuja nas na Ukrainie, przelicytu­
je podbudzając pretensje tychże Ukraińców do Galicji 
i Chełmszczyzny.

Ta drogą stworzymy na Ukrainw organ- dla poH 
tyki rosyjskiej o wiele skuteczniejszej mżby to Rosja 
mogła robić, bezpośrednio atakujac Polskę w  Galicji 
Wschodniej.

Kiedy sojusz będzie możliwy.
Ukraina może zrozumieć korzyści i potrzeby na­

wet sojuszu z Polską tylko wtedy, kiedy przejdzie 
przez dłuższy okres walki o postulaty narodowe, kio* 
dy do walki z dominującymi w  tych zitmiach wpły­
wami rosyjskim! wciągnięte zostaną rzerokie masy 
ludności. Wówczas Ukra.na może szukać oparcia w 
Polce, jako sile nic grożącej Jej spolonizowaniem. Dziś 
korzyści wypływające z porozumienia Dolsko - ukra­
ińskie n,o może zroś umieć iylko garstka inteligencji, ile 
nie lud, narodowo nieuświadomiony 1 pozbawiony 
wszelkich połrzeb kulturalnych.

Polityka boif zowieka.
Na dziś zwycięstwo jest po stronie bolszeu uców, 

a zatem centralizmu, bolszewicy jednak starają się za­
stosować do potrzeb i warunków miejscowych, o 
erem świadczy istnienie ukraińskiej tepubliki sowiec­
kiej. Rząd sowiecki będzie niewątpliwie dalej szedł w 
kierunku jedności państwa, nadając crszczególnym Je. 
go częściom autonomie lub ustrój federacyjny.

L .Z .

N A D E S Ł A N E .
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

« i. Dr. M ieczysław  Szeliga
o tw o r z y ł i  > no w n ie  k a n o e lir ją  

Lwów, Pańska 18.
2’31

Wiercenie Stndzipn artyzyi8kic'’ ak8orboy|nM dla fa-
U b7 k «yk0B«Je Przv lęblorstwo wier­

tnicze FRANCISZEK DOMINfK, Lwów, Króla LeszczyA- 
ŚKlngO L  1. / ’59.

Prenumeratę na „Stown Falskie”
przyjmuje Administrc ^ t  
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NA DOBO*,

b stycbsnln muzyki.
(Na marginesie programów koncertrityyehó

Nietylko chlebem żyjemy.-
Choćby tego chi oba ty ło  tak mało, iżby w  ubie­

ganiu sie o jego zdobycie mijały nam na uciążliwej 
pracy dnie i godziny, nic ominą nas chwile p o ś w ię o  
ne bogom. Szukamy w ówczas sposobu dla zaspoko­
jenia pragnień duszy. Szukamy dla niej pokarmu. 
Chwile takie każdy kulturalny człowiek przeżywa: 
Niezawsze czytamy powieści jedynie dla rozryw ki 
lecz zazwyczaj oc aajdujemy w nich siebie, a potęm 
żywimy się — własnemi rozmyślaniamL

Trudno Jest dobrać książkę, któraby nam orzeź­
wienie duszy przyniosła. Różnorodność tematów ! 
kąt patrzenia autorów wvworaia w  nas niepożądane 
myśb i wspomnienia, każąc nem "rzebywać w  ich 
towarzystwie jak wśród niemile widzianych ;oścL

Posłuchajmy muzyki. Dajmy się unieść jej tonom 
J jej twórcom, wszystko jedno na co ;ias stać. czy na 
słuchanie Mozarta f B<*ctbovena, czy tylko na rozu­
mienie niewyszukanej formy pleśni ludowej. Napis*! 
Artur Orottgei w Jednym ze swoich listów: „Hez
to razy muzyka pocieszyła mnie w  zmartwieniu, ile ml 
ch\/il prawdziwie pięknych przyniosła. O muzyce 
można powiedzieć, że to jest mowa, której Stwórca 
w  tajemnicy swej niezgłębione! używa aby Go uci­
śniony nrzeczuwał, do Niego się podnosił, ale nie się­
gał do NJeg o .! mnie też ona nieraz uniosła, ale też po­
kornie przyklękać przed Wszecnmocnem Bóstwem 
nauczyła!... Kochaj muzykę'“

Wiemy i to. że muzyka rozmaicie oddziaływa na 
słuchacza zależnie od lego wrażliwości 1 wykształce­
nia mu?.3. cznego. Szczęśliwy, kto może utonąć w niej 
słuchem i rozkoszować sie nawet najzawilsza iorma 
wypowiedzenia się jej twórców, przy mistemem wy­
konaniu mistrzów tonu’

Uczta duchowa. Oto zwrot słowny, którego nie­
jednokrotnie używają sprawozdawcy, omawiając ar­
tystyczne wrykonanie muzycznych produkcji. Ucz1* 
duchowa! To wielka rzecz, w*zak tu odbywa się mi­
sterium posiłku duszy w  skupieniu, ciszy i zamyśle­
niu... Chwila dziwnie osobliwa.

Jesteśmy na wieczorze Szopena z wykonawca 
genialnym. Józefem Śliwińskim. Przyszliśmy, aby się 
napawać przecudnemi melodiami wykołysaneml w  
piersi Szopena z łona polskiej ziemi 1 z je? przeszłości.

Pozwólcie utyć mi stylu ekspresjonistów na od­
danie wrażenia, jakie wyniosłem z wieczoru,-na widok 
zachowania sie tamże większej części publiczności: 
Przeraźliwe światło lamo elektrycznych, stroire pa­
nie, błyski oczu. skrzyp krzeseł sposobem sjamskich 
sióstr powiązanych w rzędy, szelest sukien spóźnio­
nych dam, otwie’w*ir drzwi, tony fortepianu, ruchy 
rąk do oklasku biegnące, szept pocnylonych głów ku 
sobie, klaskanie, znów tony fortepianu, znowu posta­
cie szusające miejsca, chrząkanie jegomościa, pauza 
w  Scherzo i natychmiastowe oklaski przytłumione 
spojrzeniem sąsiadów i dalszą grą wh-tuoza, jeszcze 
raz przeraźliwe światło, uśmiech młodzieńca do pa­
nienki na tle Marsza żałobnego, ourz* oklasków, pau- 
za. mistrz siedzi i gra, drzwi się otwierają, koniec pro­
gramu. wściekłe oklaski, mistrz wraca i gra, publicz­
ność w d u d z i z garderobą na salę, znowu oklaski, 
mistrz gra, publiczności coraz mniej, natłok u wyjścia 
— „proszę mię wpuścić** — „proszę nie nie gphać * — 
koniec ładne było, śliczne, śficznel

Oto już wszyrtko — i koniec uczty duchowej! 
Ostatni wieczór Śliwińskiego w sali Towarzystwa mu­
zycznego był najlepszym probierzem muzycznego 
wychowania lwowskiej publiczności, stale niepopra­
wnej. Należało sie spodziewać, że nawet do słuchacza, 
nleoswojonego z arcydziełami Bacha, Mozarta l Bee- 
thovena. do gubiącego się w kunsztownej wielogłoso- 
wości misternej fugi lub sonaty germańskiego ducha, 
przemówi inaczej nasz Szopen, Że pod wpływem je­
go muzyki stanie sl. podobny słuchaczowi ze środo­
wiska wielkiej kuitury Zachodu który podziw wyraża 
głębokiem milczeniem, nie oklaskami, który w  skupie­
niu ducha przyjmuje daną mu objatę, "ozostaw laj^ 
wyrażenie podziękowania na sam koniec tej uczty 
duchowej. Zwłaszcza, że grał — Śliwiński!

Ale u nas to tak: Wysłuchałeś pierwszą część 
sonaty skrzyteowej; jeszcze nie zamilkły ostatnie to­
ny, ty  w  skupieniu oczekujósz części drugiej, kiedy 
rzęsisty oklask skorej do pochwały publiczności psuje 
ci poprzednie wraźerie. Sancta simiOcitas. mater ml- 
sericordiae! Za czasów Piotra Aretina na znak zado­
wolenia publiczność na przedstawieniu gwizdała. Za­
cznijcie więc jeszcze gwizdać, panowie i panie! Chiń­
czycy wyję z muzyka, zaś nasi Europejczycy wtórzą 
melodjl orkiestry, salonowej w  kabarecie. Cacznijcie 
1 to c-ynić na wieczorach muzycznych.

W  świątyni półmrok panuje. Tylko rrzed ołta­
rzem Jarzą się światła, pali się znicz, gdzie stoi arcy­
kapłan w którego itkwiła swe oczy rzesza wiernych. 
Nastrój świątyni droomaga im do wzniesienia swego 
ducha wryźej, ponad strzeMste kopały domu bożego.

O muzeach, galerjach obrazów i wogóle przyby. 
tkach sztuki mówi się, iż one są świątyniami sztuki. 
Żadnego miejsca nie można trafniej nazwać świątynią 
sztuki, jak sali, przeznaczonej wyłącznie na produkcje 
muzyczne. Tatn niepotrzebuje słuchacz oczu. ale u- 
szów — i to iakich uszów! Wolałbym piękna pani, 
—• abyś na sali muzycznej była jednem wieikiem 
uchem, niżli sobą, razem i  twoją przecudną główk? ł

oczyma łani, szukającej strzelistych ? to\ i wokoło 
Na co światło na sali? Światło, które obuchem wali w  
oczy ! rozpraszając ciemności zarazem skupienie du­
cha rozprasza. Bywalcom symfonicznych wieczorów 
i-koncertów w sali lwowskiej Filharmonii z lat daw­
nych, przypominam owe podniosłe chwile prawdzi­
wych biesiad muzycznych, spotęgowanych w nastro­
ju tem, że światła nad miejscami byty w  czasie wyko­
nu pogaszone, że panował błogi półmrok, a ? mm ci­
sza i skupienie. Gdzie te czasy? Czasy Czelańskiegc; 
produkcji Cas^lsa, Ysaye‘a, Paderewskiego i popisów 
orkiestry Nedbala. kiedy to słyszeliśmy wspaniałe 
dzieła Berlioza, D ebuss/tgo , „Ucznia czarnoksięi- 
nika“ i Straussa „Śmierć i wyzwolenie**.

Szkoda Śliwińskiego i szkoda wszystkich innycL 
Należałoby najpierw wychować muzycznie publicz­
ność, zanim i sztuka — zdemokratyzuje się.

Józef Glozióskl

N A D E S Ł  \  N E.
(Zł rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

KONKURS.
Magistrat k ró l s to i m. Lwowa rozpisuje niniej- 

szem konkurs zewnętrzny na następujące poscay w  
miej. Zakładzie gazowym:

1) kmtrolori instalacji gazowych w IX. randze;
?) korespondenta w  IX randze;
3) rewidenta rachunkowego w IX randze'
4) adiunkta rachunkowego w X randz:.

Wymogi ogólne:
a) obywatelstwo oplskle;
b) nicprzekroczony 40 rok żyda)
c) przeszłość nieposzlakowana.

Wymogi specjalnej 
ad 1) ul ończone studia techniczne, 
ad 2) ukończona szkoła średni, względnie Akade­

mia handlowa i dokładna znajomość korespondencji 
kupieckiej tudzież przynajmniej dwócn języków w 
słowie i piśmie ewentualnie szlroła handlowa i prakty­
ka zawodowa,

ad 3) i 4) ukończona szkoła średnia i egzamin z 
rachunkowości kupieckiej ewentualnie szkoła handlo­
wa i praktyka zawodowa.

Do posad tych przywiązane są pobory ad 1, 2 . 3 
urzędnika IX rangi, ad 4) urzędniki X rangi ze 
wszystkimi dodatkami drożyźnianymi do tych rang 
przy jy m i analogicznie do urzędników państwo­
wych. 2299

Bliższych informacji co do wysokości poborów 
i innych szczegółów udziela Miejski Zakład gazowy, 

Posady zostana na razie nadane prowizorycznie. 
Stabilizacja może nastąpić po roku nienagannej 

i zadowalniającei służby.
Podania należycie udokumentowane i ostemplo­

wane należy wnosić do Biura prezy^ jalnego Magi­
stratu w  terminie do 8 maja 1920.

Prezydent ra. Lwowa Neumana w. r.

Dom
'lanflm -Kom isow y

i Biuro techniczne
1* DzlerftawsM i Sha

Kalisz, Al. Józefiny io, tal. 41
ma do zaofiarowania w dobrym ga­

tunku i po cenach najniższych 
Przelot Sfiradellę
Koniczynę białą huliin źdtfy

» czerwoną „ niebieski
•  żółtą Rzepak
t* szwedzką Siemię lniane

Rejgras
w  o s ty o h  ła d u n k a c h  w a g o n o w y o h

i  zb iorow y oh w a g o n a ch .
Przy zakupie nasior niezbędne zaświadczenie 

Staro tów lub urzędów innych U nasiona te bę-
-1-  ■*”*- •*■  ----- 'lży/dę użyte do siewu n2

KONKURS
Zaraąd gminy króL woL miasta Zydaczowa ogła­

sza nlmejszem konkurs na posadę lekarza miejskiego 
W Żydaczowie.

Warunki:
1) Przynależność do Państwa Polskiego.
2) Nieprzekroczony 40 rok życia.
3) Dyplom doktora medycyny, uprawniający- do 

wykonywania praktyki lekarskiej.
4) Znajomość języka polskiego i ruskiego.
St Najmniej dwuletnią praktykę w zawodzie le­

karskim.
Płaca wedle umowy.
Termin do wnoszenia podań należycie ndoku- 

montowanych, do Zarządu gminy Źy.dacaóy, upływa



„SLuWO pUuótOE44 Nr. zoo z dnia 29 kwietnia 1*20.

i  dniem 15 maja 1920. Zauważa się, źe pierwszeństwo 
będą mieli k?"dydac!, którzy wykażą s it dwuletnią 
praktyką w szpitalu powszechnym.

Lekarz miejski może także ubiegać sic o posadg 
uiujscowego lekarza kolejowego i Kasy chorych.

Posada lekarz^, miejskiego nadana zostajde pro- 
w larycznie  z ewentualną stabilizacją po roku.

Podania nleuw zględmone zostaną zwrócone.
2m  Dr. Chęcińsl i .

Kierownik Zarządu gminy.

JPOLACY! PAMIĘTAJMY O PI EB1SC1TACH!

Datki przy jm uj Komitet Obrony Kresów Zacho* 
uaich, Lwów, plac Marjacki, L. 10.“

Wiadomości bieżące.
L w ó w , 28 kwietnia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO*
We środę, 28 kwietnia, .„Aid*44, opera Verdi*ega
We czwartek, 29 kwietnia, po raz 13-ty ^Asy­

stent44, Oabryeli Zapolskiej w niezmienionej obsadzie.

REPERTUAR TEATRU LIT. ART. „CZWÓRKA-
(ul Rejtana L 3):

Program XIX. od poniedziałku 19 kwietnia ccdziei 
nie o godz. 7’30 wieczór.

Anda Kitschman w swoim repertuarze, Md Ka­
mińska, balerina Teatru Wielkiego w Warszawie, 
Paulina Nosko ska. piosenki liryczne, Romuald Gir 
rasleński, jako „Pan lmerglik, poszrednik mak eński“, 
Marek Windheim w  swoim repertuarze. Na c~ólne 
żądanie’ „Przedstawienie amatorskie1*, sketch J. Ja- 
blonsRiego. (M. Czajkowska, A. Kitschman .R. Giera- 
sieński, Z. Orwlcz). Konferuje Zbigniew Orwicz.

Kasa dzienna od 9 — 11 od 3 — 5 t G. Seyfartha 
(Akademicka 6), kasa wieczorna od g. 6 wiec?

W  piątek 30. bm. premie-n: „W yrat waT*. ope­
retka w 1 akcie (ze serii „Maks i Moryc44).

— „APOLLO- . Dziś najnowszy dramat amerykań­
ski: „Przebojem44 (Na śmierć i życie).

_  Zebranie cctonków 1 sympatyków stronnictwa 
dem.-nar. odbędzie się we. środę, dnia 28. kwietnia 
punktualnie o godzinie 6. wieczorem w  sali Klubu 
przy ul. Pańskiej l i ,  I. p. Na porządku dziennym dy­
skusja na temat: Sprawa granic wsJiodmch Rzeczy­
pospolitej polskiej a  polityka rządu. W dyskusji we* 
źmie udział pseł dr. Śtuiislaw Gląl teki.

— Organizacja Na.'odow« 6-go Ofcręgo uprasza 
wszystkie panir i panów chcący_ i wziąć udział 
w  zbiórce 3-go maja, o zjawfet e się na posiedzeniu 
Organizacji O. N. 6, Sapiehy 67 parter we czwartek 
29. kwietnia o godz. 6. wieczorem.

— Dyrekcja Bibl. Unlw. ' e Lwowie zawiadamia, 
że począwszy od dnia 4 maja br. „Czytemia Bibl. 
Uuiw.44 będą otwarte także w  rodzinach popołudnio­
wych od 4--7 codziennie, z 'wyjątkiem soboty, nie­
dzieli i dni świątecznych.

— Wielce zajmnjeca będzie czwartkowa ,*reltircja 
w  Kasynie i Kole ltt.-art„ którą wypowie p. dr. \d*m 
Fischer na tem at: Przyszłość inteligencf. polskiej. 
Wstęp dla członków Kasyna i Kola l it  art. i ich rodzin 
wolny, dla gości po 3 kor.

— Raut artystyczny ''tó ry  urząd Kasyno i K oli 
lit-art. dziś we środę z okazji pobytu we Lwowie wi­
ceministra sztuki i kultury, .ozpocznie się o g. 8 w. 
Dochód przeznaczony na cele plebiscytowe.

— ślub p. Janiny Brzezińskiej z p. Edmundem Woj­
to w ic z e m , ppor. W. P. I absolwentem praw odbę­
dzie się 29 kwietnia o g. 7 wlecz, w  kościele św. An­
toniego, 2291

— Posiedzenie w idziała miejscowego oddztńta 
Czerwonego Krzyża. Wczoraj w  lokalu Czerwoni- 
Ko Krzyża odbyło sio posiedzenie nowoutworzonego 
Miejscowego Oddziału Czerwonego Krzyża pod prze­
wodnictwem prezesa Boi. Lewickiego. Po omówie­
niu całego szeregu spraw związanych z „Tygodniem44 
Czerwonego Krzyża, propagandy i odznaki członko ir- 
skiej. wybrano przez kooptację do Wydziału red. 
« . Laskcwnicklego. B. Wysłoucha, Z. Fryllnga, M. 
Grckowiczówne, por. Krzywego, J Geschwinda, F. 
Thumana. Sekretarką oddziału została wybrana J^o- 
Walicka, zastępczynią sekr. p. M. Agopsowiczówna. a

rbniczką p. Dobrowolska.
.. —- Żołnierz — na cele plebiscytów». Bataljon w al­
cowniczy złożyi na plebiscyt 3911 mk. Powiatowa Ko- 
Jdenda uzupełnień 22 mk. 10 fen., razem 3933.10 mk., 

Referat prasowy złożył w  Komendzie obrony 
*7*30* zachodnich we Lwowie,

— Wracamy do starych nieporządków. Energiczna
nad oczyszczeniem miasta z błot*, i śmieć1* 

S te p u je  nadal 1 ma ten skutek. Iż i  ulic znikła gruba 
Powloką brudu. Jak również uprzątnięto kilkuletnie 
*opy błota i śmiecia, uatomlast uzięki przepisowi 
stróie zmiatają nowe śfttede  i  proch n i  m ali kupki

ify t w i e t l a  o d  środę 28 b . m . 
w ie lk i s e n s a c y j n y  dram* o  8 akt z  tajemnie życia Hlndnsbfl

z a t r u t y  s z t y l e t
w głównej roli sławny art. J o e  D e b s  ze współudziałem najwybitniejszych a tystów. 

l i  . i i  Tajemnicze zniknięcie. — Pobyt w Bombaju wśróś fanatvcznej sekty Hindusów. — Straszne ofiary kultu. 
-  Krwiożercza pantera. — Zatruty sztylet i tajemnicze ieki. — R. [wiązanie. u2290
Zdumiewająca artystyczna wystawa I reżyserja. Przepiękna cg- inscenizacja. Nadto doborowe uzupełnienie*

na śroucu ulicy co się im też chwali. Z miejsca jednak 
zwrócić potrzeba ni uwagę Zakładu czyszczeni* mia­
sta. iż powinien zarządzić zawczasu systematyczne 
zbieranie tych kupek przez tzw. wózkarzy. jacy d*w- 
niej z wielkim pożytkiem stale uprzątali przydzielone 
sobie ulice. Jeżeli tego Zakład ty zczenia miasta nie 
uczyni natychmiast, za kilka dni wróć3 stare niepo­
rządki a  że już sie na to  zanosi o tem każdy przeko­
nać sie może. Przed gmachem Muzeum miejskiego 
leży nawet na kupce zdechły kot. Wkońcu iwródć 
należałoby uwagę na wprowadzenie pewnej planowo­
ści w usuwaniu z ulic tych ogromnych wydm prochu 
przewalających się za podmuchem wiatru z miejsca 
na miejsce a często wirem po wiecznym niby trąbą 
pustynną dławiącą przechodniów ku wielkiemu Ich 
niezadowoleniu. Kopice 1 kopce z piasku 1 prochu bez­
zwłocznie należałoby wywozić, gdyż pozostawione 
na miejscu i nie. .onione gęstą dale’ ruszają zamiecią 
a wszelki trud żołnierzy Idzie w tym wypadku na 
marne!*.

— Zmarli we Lwowie .CharlotU Horowitz 4 L, uL 
Alcmbeków 14, gruźlica płuc; Łaje AU 60 lat. Bogda- 
nówka, gruźlica płuc; Brummer Jakób. 6 lat, uL Llo- 
reczn% 16, gruźlica płuc; Chońska Anna, 57 lat, ul. Ka­
leczą 16, gruźlica płuc; Mielniczek W|. 8 mies* uh 
Paulinów 5, odra; Oleszea M at, 82 la t  ul. św ięto­
krzyska 6. uwlad starczy; Czuchraj Wład., 23 la t  
SŁpital, tyfus plam.; Majer Jan. 56 la t  uL Zofjl 50, za- 
paler'e płuc; Kowenicka Marja, 7 dni, w  drodze Jo 
szpitala, brak sił żyw.; Pokutyński Fr„ 2 m ies, plac 
Marjacki 10. nieżyt żołądka; Karpiak Jędrzej. 1 rok, 
uL Mardna 15. krzywice I gruźlica; Hnidówna Pauli­
na, 16 la t ul. Rzeźbiarska 1. gruźlica; Pańko Trofym, 
12 la t  szpital, zakażenie krwi; Chrobak Antom, 78 
l a t  szpital SS. Miłosierdzia, uwiąd starczy; Leinwand 
Dobe. 53 lat, szpital, uh Stalmacha, tyfus plamisty; 
Datem Teodor, 20 lat szpital, zapalenie mózgu.

Zespół praw ników
Lwów — Senatorska 9 .bok „Dorno akademickiego". 1

POSIEDZENIE NAJWYŻSZEJ RADY.
Parvz. (Radio.) Najwyższa Rada zebrała się w  po­

niedziałek rano w  willi Devachon w obecności rzeczo­
znawców dla spraw wojskowych, morskich i p< wie­
trznych. Zatwierdzono klauzule odnoszące się do 
spraw powietrznych w traktacie z Turcją. Następnie 
uchwalono projekt rezolucji odnoszących się do ko­
sztów wynikających z utrzymania komisji kontrol­
nych, t  które to  koszty ma ponieść Turcja. Rada naj- 
w yż a obradowała następnie nad kwestia wykwitania 
traktatu wersalskiego przez Niemcy.

Popołudniu odbyt się lafczy ciąg narad nad ostat- 
niemi klauzulami traktatu z Turcją. Klauzule te zosta­
ły zatwierdzone. Pozatem przy; &to projekt noty do 
Wilson-, przygotowany przez delegację angielską w 
sprawie Armenii. Ponadto naradzano się nad kwestią 
zasto eow inia iraktatn wers< .>ldes o, przyczem posta­
nowiono wysłać do k-nclcrz? "lemie^kicgo notę z z*- 
prósz i_^n  reprezentantów rardn niemieckiego na 
wspólne narady, a to  ze względu na konieczność do 
kładnego poinformow nia sie o sprawie zastosowania 
traktatu pokojowego. W  końcu omawiano wraz z rze. 
czoznawcami spraw wojskowych, morskich i lotni- 
ozych dokładny tekst odpowiedzi dla Niemiec w spra­
wie naowyżki wojsk stojących w strefie neutralnej i 
Ich stopniowe! redukcji w myśl klauzul protokołu z 
8 sierpnia 1919. Po rozr trzeniu kwestj] zniszczenia 
niemieckiego matorjału morskiego 1 sprawy nłem!eo- 
kich przestępców wojenrych, zamknęła Najwyższa 
Rada konferencję w St. Remo.

Paryż. (Radia) Dzienniki dodają następujące w ia­
domości o ostatniem posiedzeniu Najwyższej Rady. 
Na początku pouedZLjia podpisano prtokól traktatu 
pokojowego z Turcją. Traktat ten, pc przedstawienia 
Jego treści delegatom hirecknn, zostanie ogłoszony 

i* maja. Następnie oświadczył Nittl, iż otrzymał od 
Trmnbicza telegram z propozycją bezpośredniego za 
łatwlenla kwestji adrjaiy :k;ej. Rada na ten projekt 
s ę zgodzfiat. Na wniosek Chymansa postanowiono, a- 
by następne posiedzenie odbyło sję 25 maja w Spaa. 
Beż debaty zgodzono się, aby kanclerz niemiecki zo- 
stał zaproszony na tc posiedzenie, pod warunh.etn, źe 
rząd niemiecki przedłoży przedtem do zbadania znaw­
com propozycje co do rozbrojenia, ustalenia kontyn­
gentu wojska i odszkodowań. „Matiu4 donosi, że oku­
pacja Frankfurtu i Liarmsztadu potrwa tak długo, aż 
wojska niemieckie w strefie neutralnej zostań t zredu­
kowane dc liczby ustanowionej w  znanej nocls.

PIOTRKÓW PRZECIW GWAŁTOM CZESKU/..
Piotrków. (PAT.) Odbył się tu wlec. zwołany 

przez międzypartyjny komitet obywatelski, celem za­
protestowania przeciwko gwałtom czeskim na -ląsku 
Cieszyńskim- W  wiecu uczestniczyli przedstawiciele 
wszystkich warstw ludn-.sci miasta i okolicy. Po 1 vy- 
słuchaniu przemówień prez. miasta, posła Załuski, po* 
wzięto uchwale wzywającą do jaknajeuergiczuiejszej 
akcji, mającej przeciwdziałać terrorowi czeskiemu. Na 
zakończenie prezydent wezwał do składania ofiar ns 
fundusz plebiscytowy' oraz wniósł powtórzony p u ea  
zebranych okrzyk ua cze& Naczeln-ka Państwa.

W SPRAWIE UŁATWIENIA WYDAWNICTW 
KSIĄŻEK SZKOI NYCB-

Warszaw (PA'I.) „Kurier Polski podaje: Mini­
sterstwo W. R. i O. P. dzięki pomocy ministerstwa 
przemysł- i handlu uzyskało możność ułatwienia w y­
dawnictwom książek szkolnych nabywania papieru 
wprost z fabryk Krajowych, celem w ydańć najnie­
zbędniejszych podręczników szkolnych. Cena papieru 
będz e ustaloną przez ministerstwo przemysłu i hai> 
diu w  porozumieniu ,*e Związkie papierni polskie ,

BIURO PASZPORTOWE NIEMIECKIE 
W WARSz./ '  iTE.

Warszawa, (PAT.) „Gazeta Poranna'4 podaje, t e  
nastąpiło porozumienie między rządem polskim i nie­
mieckim, na podstawie którego zawarte zostało w  
W ars za w ij niemieckie biuro paszpoitowt, nneszcząct 
się przy uL Hożej. Biuro *o przeznaczone jest do wy­
dawania paszportów Niemcom, udającym się dc P.ze- 
szy l smieckis I.

MILLERAND WYJEŻDŻA Z SAN REMO.
Paryż- (Radio.) Millerand opuszcza w  środę S t  

Remo, udając się do Paryża, gdzie w czwartek zloty 
radzie ministrów sprawozdanie.

ZAPOWIEDŹ NOWEJ KONFERENCJI
Lyon. (Radiu.- „Daily Mail4* donosi, że w maju br. 

jeszcze przed konferencją w Brukseli, odbędzie się 
Kon' trencja prezesów ministrów państw koalicyjnych 
z udziałem kanclerza Rzeszy niemieckiej Mullera.

PROGRAM FINANSOWY NIEMIEC.
Naue*, (Radio.) Minister ‘inansów Wirth. na zgro­

madzeniu finausowem przedłożył swćj progran finan­
sowy, zaznaczając, r t  nowy Sejm musi jeszcze po­
kryć z pemo -, nowych podatków 29 miliardów ma­
rek. Należy zbilansować etat w v ysokośc, 2S miljar- 
dów. Całkowity dług państwa wynosi 200 miliardów 
marek Na dentoblllzadję dawnego wojski trzeba 9 
miljaroy 100.000 Mk„ miljard rak. konieczny jest tu* 
odszkodowanie strat spowodowanych w czasie za>- 
mieszek. Na regularne wojsko wydano dotychczas 3 
miliardy, koszta licznych komisji koalicyjnych ! 
państw sprzymierzonych są c 'brzym ii; pułkownik o- 
trzymuje miesięcznie 10.000 Aik., żołnierz 2.000 MK 
rensjl Poczta wykazuje miliard, kolej 12 miiiardć * 
niedoboru. Minister w^dzi ratunek w  irowych podat­
kach i monopolach państwowych.
7AAPROWIZOWANIE NIEMIEC ZAPEWNIONE:

Nap“ t. (Radia) Minister aptowizaefi oznajmił ns 
zgromauzeniu uarodowem, że dzięki układom z Ame­
ryk i, Holandią i Norwegją o dostawę środków żywno­
ści zaaprowtzowanie Niemiec jest zaoewnion aż de 
nowych żniw.

DELEGACI NIEMIECCY -  NA K0NTI2ENCJE 
W  ŚPAA.

Nauen. (Radio.) „D- Allgem. Zeltunr*4 donosi, i i  
na konferencjo w  Sp*a, która się odbędzie 25 raaon, 
wydelegowani zostaną kancleiz państwa, minister 
spraw zagranicznych, minister spiaw wewaętiznj’ch |  
minister finansów.

RZAD NIEMIECKI O SWYCH FINANSACH.
Nauen. (Radio.) W  sprawie finansów państwo­

wych rz-id niemiecki wygotował memorjal, który dnia 
5 maj? przez pełnomocnika rn ęczv  w Paryżu.

ZATARG WECIERSKO - SERBSKL
Budapeszt (R dio.) Rząd południowo - słowiań­

ski uskarża się oficjalnie, jakotei w dziennikach zagrn- 
nlcznych, że Węgrzy przemoczyli linję deniarkacy;ną 
i że w ednem miejscu zaatakowali wojsko serbsme, 
prz5X*era jeden z podoficerów serbskich został zabity 
Ezef sztabu generał"*'o a m ji narodowej węgierskiej 
konstatuje, że to właśnie Serbowie zaatakowali W ę­
grów. Mianowicie oatrol serbski w  okglicy odległe) 
mniej ’ięc®i o 1.00u krokow na południe od Breghab 
strzelał do patrolu w^icrsKlego, znajdującego się u  
teiytorjum węgierskiem. Skutek tej sttzelauiny był to- 
hi, że W ęiit.r nazwiskiem Jerzy Varga został ciężka 
raniony i wkrótce umarł. Patrol węgierski broniąc się 
przed a tal imi Serbów użył broni, lec* nie przrkroczy* 
linii dsmarkacyjnij. - ■— ■- — ---------- s-*



*

V,.- TŁUMIENIE KONTRREWOLUCJI KAPn \ .
K‘ Nauen. (Radio.) W Zagłębiu W estfalskim  ob 
mieszczono, iż stosownie do umowy zawartej w Bi©- 
ieieldzie nikł nie będzie karany zai chwycenie za brof 
W celu uśmierzenia kontrrewolucji Kappa. Równocze­
s n e  prokuratoria ogłasza Łgodn.c z władzami wojsko­
wemu, że ktokolwiek teraz wzbraniać sie leszcze b l ­
uzie ż oddaniem broni, bidzie surowo karany. Pomi­
mo to broni nie składają jeszcze w dostatecznych Ho­
łdach .
Z OBRAD KONFERENCYJNYCH W SAN REMO.

Lyon. (Radio.) Konferencja w San Remo powzięta 
rezolucję w  sprawie mandatu w  Armenji. Na posiedze­
niu popołudniowem przedstawi? Nitti stanowisko dele­
gacji włoskiej w Kwesti adriatyckiej. Przemawiał nar 
gtępnie w  tej sprawie L. Geor*e, a po nini ponowni* 
Kitli. Raaa omawiała w końcu kwesiję zastoso rani* 
traktatu wersalskiego w stosunku do Niemiec.

PRZED PROCESEM KOMUNISTÓW 
WĘGIERSKICH.

Bua^peszt, (Radio.) Węgierska prokuratoria pań- 
gtwc poleciła rozpoczęć procesy przeciwko areszto­
wanym komisarzem ludowym , za zbiegłymi zaś kom! 
tu za m i ludowymi rozesłano listy gończe, a w pier­
wszym rzędzie za Belę Kuhnem. Komisarze ludowt 
oskarżeni są o wzięcie udziału w mordzie i o in o  
przestępstwa.

ESSAD BńSZA NA WIDOWNI
Wledcji. (B. K. z Londynu.) Z Aten donoszą, Je 

stronnicy Essada Baszy obsadzili Tiranę i usunę! 
izę jy  albańskie. Po gwaltownycn walkach zdobyto 
Kawallę i Kroję. Wojska posuwają się na Durazzo.

UKŁAD WĘGLOWY WŁOSKO-FRANCUSKI.
Lyon. (Radio.) Z Rzymu donoszę o Dow rocie ■ 

Faryża generalnego komisarza emigracji Michelisa. 
Zawarł on z  rządem francuskim układ, któiy w  naj­
ważniejszych punktach reguluje pod wzglęaem pra­
wnym położenie ucaodćców włoskich w Alzacji i Lo*
tary  ' Układ ten jest dla W?ach bardzo korzystny,
określa Dowiem, że Francja '-dstąi i Wiochom połowę 
prciukcj1 węglowej, wz. nian za pracę robotników 
włoskich, Ucząc na robotnika i miesiąc 6 tonr węglai

DOŚĆ MU SŁUŻBY U.
Wiedeń. B. K. z Berlina.) Generał - porucznik 

v. Walter, dowódca 6-go okręgu Reichswęhru w Mo­
nastyrze, zrezygnował dobrowolnie ze swego stano­
wiska.
AMŁR. KWAKRZY ŻYWIĄ DZIECI NIEMIECKIE.

Lyon. (Radio.) Amerykańska misja .cwakrów w 
Koblencji rozpocznie akcję żyySenla dziad niemiec- 
k-ch. Rada miejsca w Koblencji wyasygnowała 100.000 
Mk. na cele natychmiastowego urządzenia 10 kucheń 
które maję dostarczać codziennie ciepłych obiadów 
dla 3.000 dzieci. Biednemi dzicćm, zajmie się bezinte­
resownie 35 lekarzy. Dzieci będę wysłane na wieś. 
Taka sama akcja będzie podjęta w  innych nrastach.

KRWAWE STARCIA W BIEŁEFELDZ1E.
Nauen. (Radio.) W Bieiefeid przyszło dc powa­

żnych starć między wojakiem i robotnikami. Kilka 
robotników zaatakowało żołnierzy, poczem oddział 
żołnierzy dał salwę do robotników, kładąc Jednego 
trupem na miejscu, a drugiego raniąc.

STRAJK W ALZACJI UKOftCZOMY.
Paryż. (Radio.) Strajk w  Alzacji i Lotaryngii z© 

stal ukończony. Praca została wczoraj na nowo pod-

Godne naśladowania.
W pobhżu Złoczowa I stacji kplejowej Zar- 

wanićy, w o  < obcy pamiętnej krwawemi orgjami 
Ukraińców, leży miejscowość Ryków o  komp e sie 
1.50b morgów gruntów dworskich, własność p. 
Franciszka Trzcińskiego.

jak  wogóle, tak i w tym zakątku gospo­
darowali wandal czn>e Rusini, zniszczyli, zrabowali 
dwór, powyrywali drzwi i okna, powyrywali po­
dłogi, spalili budynki go?poaarcze, poniszczyli i 
po nzdrapywali krescencję i około sto p } driesiąt 
sztuk żywego inwentarza, poczem poczęli dzielić 
pomiędzy siebie grunta dworskie, zacierali ręce 
z radości, iż wypędzili jednego Lacha z wscnodniej 
części kraju.

P. Trzciński postanowił wprawdzie pozbyć 
się poniszczonej własności, Ucz wcale nie na rzecz 
uzurpatorów.

Porozumiał się z Towarzy twem Agrono- 
miczr.ó-Osadniczem we Lwowie i jakkolwiek ży­
dowscy spekulanci ofiarowwali mu o 1300 Oy- 
sąc) K więcej za każdy morg gruntu, zag a ił 
z Towarzystwem umowę w celu rozparcelowan a 
roli pomiędzy osadników Polaków.

Skrawa już jest zakończoną.
Jawili się ochotnie nab wcy z okolic Tar- 

"owa, Krakowa i Zakopanego i rozebrali szyb­
ko pomiędzy siebie przeznaczone do parcela-ii 
gruuta. ,

zapisów poprzedniego właś iciela ś. p. 
Ąanciszka Górskiego pozostał fundusz na wybu­
dowanie plena. ,i i ochi on u polskiej z sześć u mor­
gami roli dla proboszcza i d\> oma morgami dia 
©chroii ti, a gdy Towarzystwo Agronomiczro- 
Ośadnicze ofiarowało bO.OGu K i odstąpiło fcurzel-

nię na budynek smolny, p. Trzcińsk zaś dodat na 
powyższe cele dwa morgi gruntu i 50 000 K w go­
tówce, gdy ponadto obowiązało się Towarzystwo 
stworzyć fundusz dla inwalidów Polaków — po­
wstała we wschodniej Małopolsce piękna piacówka 
narodowa o  jakich ćOO d .sza rh.

Piękny to  pLzykład do naśladowanial
J . B. D L

,.SLUW( P( LSKItr Nr. 200 'a dnia Z9 kwietnia lfca

Fagotowta Harodim
Komitet Po "O to w5 a Narodowego Dzielnicy V? za­

prasza Obywateli M. S. O. Dzielnicy VI lak również 
Obywateli O. N. 6 na zebranie organizacyjne, które 
odbędzie się w sali Polnechniki Nr. 2, 30 bm., o godz. 
8 w  eczcrem.

Na cele P . N. złożyli w dalszym ciągu w Kasie 
Banku krajowego pp.: Dr. Łoziński Kh» K. Ks. Sapie­
ha 1000 K, Bai ański 1000 K, Szczepański 250 K, Hr. 
Koziebrodzki 500 K, p. Komitet wiecowy w Drohoby­
czu 1061 Mk., Hr. Łoś 100 Mk.

Dzielcie* DL we Lwowie (Żółkiewskie) rozpoczę­
ła w  niedzielę, na wiecu publicznym w s ili Sokoła III 
przy uL św. Marcina. Zagaił zgromadzenie przy peł­
nej sali prezes Sokoła p. Sigmuno, referował sprawę 
P. N. p. Krzysztofowicz, a zast. Komendy M. S. O. 
por. Kuhn wyjaśniał regulamin M. S. 0  Po przepr *■ 
wadzonej dyskusji wybrano jednomyślnie Komitet 
organizacyjny, w kłórego skład weszli pp: Koim 
Jan, jako naczelnik dzielnicowy P. N. i Komendant 
M. S. O., Kctik Jan, zastępcę naczelnika, Wldełka Jan 
sekreutrz, Mańkowska Janina, skarbniczka, Janicka 
Franciszka, iruga zast. nacz. P . N., Novi Bolesław, 
zast. sekretarza, Ks. Pękalski Jan, Hopfen Stanisław, 
Tychowska Marja, Żychowski Jan, Mastclko Emil, 
Lisowski Aleksander, Siwkowa Marja, Moszczuk 
Jan, Chrząszcz Szymon, Biliński Seweryn, Rzepka 
Paw eł i Wiśniewski Teofil.

W Hf roJonce i Sokalu przeprowadził lustrację 
P. N. i M. S. O. delegat ze Lwowa p. Władysław 
Murczyaski w dniach 9 i 14 kwietnia brr W  Horoden- 
ec dr. Tadeusz Bossakowski a w  Sokalu dr. Euge­
niusz Waygiel dają najlepszą rękojmię, ź« obie te or­
ganizacje wkrótce już obejmą wszystkie óolskie miej­
scowości w  obydwóch tych powiatach

Skole donosi w sprawozdaniu z 12 kwietnia br„ 
że w marcu rozpoczęto w  nowlede organizację P. N. 
W  skład powiatowego komitetu wykonawczego 
wchodzą pr.: Jan Molitowski, komendant M. S. O. i 
inspektor P. N. Edward Sobclski, dr. Mieczysław 
Gawęda, Stanisław Kublin, Henryk Legerlutz, Stani­
sław Chorążykiey/icz, Jakót Tymowiez i Eugenia 
Ruminów a.

Smatyit raportuje, że ludność polsna w  mieście 
już jest zrejestiuwana i wkrótce wszyscy od 14—60 
roku życia Polacy i Polki oędą zgrupowani w  Pogo­
towiu. Sniatyn może pod tym względem służyć za 
wzór innym miejscowościom. W  tem zasługa Insp> 
która P. N. p. Trojanowskiego.

Tłumacz również bardzo energicznie podjął się 
pracy organizacyjnej P. N. pod kierownictwem tamt. 
Inspektora P. N, p. Marcelego Molisaka. Rejestracja 
i organizacja w  całym powiecie szybko postępuje 
W skład komitetu wchodzą obok p. Molisaka, pp.: 
Jan Leśniak, Feliks W :szniewski Stanisław Mendra- 
Ia, Antoni Franz. Józef Hrabkiewicz Michał Dębiec 
i Franciszek Leśn.ak.

Z całej Polski.
(19 kwietnia w Wilnie. — Prowottator rosyjski w 
Warszawie. — Dziwny argurotwt prawny. — Kaso­
wanie żandarmerii. — Emigracja żydów z Polski — 

Delegat z kinematografem.)
Uroczyście i radośnie odświęciło Wilno pierwsza 

rocznicę swego wyzwolenia z opresji bolszewickiej... 
Wśród ogólnego nastroju, niezmiernie podniosłego, 
dwa *ylko odłamy miejscowego społeczeństwa racho­
wały ostentacyjną pasywność: żydzi i Litwini Nie- 
tylko domy żydowskie „świeciły zupełną obojętno­
ścią" wśród powszechnej dekoracji ' powszechnego 
w mieście podniecenia; żaden żyd— na dane hasło! 
— nie pokazał się na ulicy w  ciągu całegt rocznico­
wego dr ia 19 kwietnia.

Natomiast pisma żydowskie wy drukowały w 
czarnej obwódce notatkę żałobną, wyliczającjtazwl- 
ska żydów, poległych podczas oswebadzania Wilna z 
ręki polskich żołnierzy, ostrzeliwanych przez żydów 
z okien i dacnów. Ponieważ notatka była wyarukc- 
wsna bez cenzury wojskowej, przeto prm a, które 
ję podały, pociągnięto do odpowiedzialności.

itvini mają swoje okooy św. Trójcy w  gii.ua- 
zjum własnem na placu Łukiskim. Miasto dało im 
girach piękny i obszerny, zwrócony frontem całym 
na plac, w pośroditu którego odprawiana była uro­
czysta msza połowa w obecności Naczelnika Pań­
stwa. Wszystkie okna gmachu ty ły  szczelnie zasło­
nięte. Gmach, milczący jag grób, miał jakby oczy 
zamknięte — na „polskie' widowisko.

Czytamy w „Gazecie Warszawskiej":
W Warszawie korzysta z gościnności polskiej 

niejak! Smiesow Wasyl, syn Michała, adwokat przy­
sięgły kijowskiej Izby cądowej. Pan ten figurował na 
pierwszej liście prowokatorów i agentów ochrany 
w jskowej, umieszczonej w pismach miejscowych w 
ouću marca. „Pracował" od r« W09, Pobierał 4Q rb.

  ■ _____
pensji miesięcznie, „zasypywar* szereg osób. « c ł©
golnie z pośród uczącej się młodzieży uniwersytc-iu 
politechniki kijowskej. Przybył do W arszawy z Kon­

stantynopola, dokąd byl ewakuowany przez włada* 
oclic tnicze z Odesy.

Prasa poznańska przytaczając fakta, że władz* 
niemieckie więżą Polaków z tych powirtów wielko- 
pclskicn, które niestety pozostały przy Prusach- - 
Niemczech za udział w walkach o wyzwolenie Wiel­
kopolski.

Władze centralne poczyniły przygotowania irj
wycofaniu w 14 powiatach Wschodniej Galicji polo- 
wej żanaarmerji i zastąpienia jej zwykłą policją pań­
stwową. W pozostałych 7 powiatach żandarmeria pa­
lowa ma być usunięta w okiesie do 1 czerwca. W 
związku z tem władzom galicyjskim zaproponowano 
zająć się organizacją policji kolej, na wzór policji w  
Kongresówce.

Komisja amerykańsko-żydowska otworzyła w 
Warszawie, przy ul. Muranowskiej 34, biuro, która 
będzie wysyłało żydów do ich krewnych do Ameryki 
Do biura tego zgłaszają się jrż codziennie setki osób
0 informacje i ułatwienia formalności Pierwsza partja 
miała już wyjechać dc Ameryki, ale z powodi przer­
wania komunikacji zagranicznej na dni 10 wyjazd zo­
stał odroczony.

Do W arszawy pizybyl delegat komitetu am eiv
kańsko-żydowskiego w  celu dokonania zdjęć kinema­
tograficznych z życia iudności żydowskiej w Polsce. 
Dolega, przywiózł z  sobą wszystkie potrzebne apa­
raty i zwiedzi różne miasta i rr 'asteczga w Kongre­
sówce, Małopolsce i na Litwie. Cel tej
entrepr-yzy nie został bliżej < kreślony.

m M k u r t d  gosp. i  Izby hanfll 
I p r z w y s i we Łw ow L.

Zwalnianie od cła wytworów Ss ska Cieszyńskiego.
Wskutek reskryptu Ministerstwa Skarbu z dnia 

9 kwietnia 1920 L. 349J D. C. będzie w tych dniach 
ogłoszone w dzienniku urzędowym i „Monitorze Pol­
skim" rcsporządzenie, dotyczące przywozu do Polski 
bez cła wytworów Śląska Cieszyńskiego,

Do czasu otrzymania wspomnianego rozporzą­
dzenia będzie Dyrekcja Skarbu we Lwowie wprowa­
dzone już do Małopolski towary stanowiące niewąt­
pliwie wytwory całego obszaru Sląskt Cieszyńskie­
go, zwalniać ad opłaty celnej po przedłożeniu przez 
stronę wia. ygc dnych douumentów świadczących o 
Śląskiem pochodzeniu towarów.

Jako dowód w danj m wypadku może służyć fa­
ktura iabrykarita, lub mny wiarygodny dokument, 
świadczący o pochodzeniu towarów.

Udział Polski w jarmarku w Lyonie.
Udział polskiego przemysłu- i handlu w  tegorc 

cznym jarmarku w Lyonie, wypadł bardzo słabo. — 
Z dziesięciu standów, zamówionych przez Minister­
stwo Przemysłu i Handlu dla eksponentów polskich, 
dwa były zajęte przez galicyski przemysł naftowy, 
w  dwóch Jnnych były wystawione wyroby platero­
wane, lalki, skórki i cykoria. Inne działy wytwórczo­
ści polskiej nie były wcale reprezentowane.

Jednocześnie Czesi — którzy, tak jak i mv, po 
raz pierwszy ukazali się na zeszłorocznym jarmarku 
w Lyonie, wystąpili teraz znacznie okazalej. Mielł 
oni takich wystawców, jak F—ka pługów samocho­
dowych „Excelsior" z Młodego Bolesława, jak F—ka 
siewnlków F. Melichera, pługi motorowe Pierwszej 
Czesko-Mora w sklej Fabryki maszyn i t  P. Ponad.o 
Czesi urządzili specjalny pawilon państwowy, w któ­
rym U3 ’owali w  jak najlepszem świetle przedstawić 
swe bogactwa naturalne i gospodarkę narodowa, 
v ystawiając tablice i wykresy gospodarczo-staty- 
styczne, mapy, albumy, fotografie fabryk, widowisk 
etc„ obejmujące także i Śląsk Cieszyński w  całości.

Brak naszego wystarczającego udziału w jarmar­
ku wobec znacznej, jakkolwiek niebardzo smacznej
1 krzykliwej reklamy sąsiadów, posiaaa dla nas nie­
pożądane konsekwencje. W  obecnej koniunkturze po- 
lityczmj ogćlno-europejskiej niepożądanem jest, aby 
naszych s ia d ó w  Czecho-srowację uważano za jedy­
ny kraj sprawny i wydajny pod względem gospodar­
czym, a natomiast Polskę za kraj słaby, posiadający 
małe znaczenie z punktu widzenia ekonomicznego. 
Poza pewyższemi względami nasuwają się następują­
ce uwagi:

l) Nie jest poż.ądanem, aby do Polski przybywał 
Importerzy zagraniczni, którzy niewątpliwie zawsze 
ze szkoda dla Polski, z punktu widzenia ceny zakupk 
dar.e towrary. Natomiast bezwzględnie wskazanem 
jest, aby do danego kraju, resp. Francji, przybywali 
eksporterzy polscy, sprzedający tuwary na miejscu.

Ą  Obecność naszych kupećw w Lyonie pozwoŁ 
im uzvskać lepszą cenę w walucie dobrej (ewentualni-* 
w Lycnie można sprzedawać nie tylko dla Francji), 
ponadto zapozna ich z charakterem konkurencji cu­
dzoziemskich dla przedmiotów wywozu polski' go.

3) Brak zapasów danego towaru nie powinie* 
stanowić przeszkody do uczestniczenia w jarmarku i 
moment decydujący do przyjęcia udziału w  JT- 
marku winna stanowić faktyczna możność produko­
wania danego towaru, jakojeden z licznych czynni­
ków wyzwołenia sił produkcyjnych i wywozowych 
polskich. Prawić wszystkie wystawiające firmy Ir**’
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^ * le nie posiadały zapasów tow-a.ów, prrrfmując
p i e n i a  z  terminem najwcześniej ft-miesięcznym.
^ • tó r t  artykułów kosmetycznych |  perfumeryjnymi 
«  • ao Holami*

fanin *Port Powyższych pi oduktew z Polski do H o  
yjejfi mose mieć pewce szanse powodzenia ze waglę- 
r^ b a  ich debry gatunek, a szczególnie wobec obec-
fconk iizkie?o kursu marek POlsJJcn, umożliwiając 
r/^urencję  g wy»ofcaiui zagranicznemi, iaktoei % ho- 
"hderskiemi.

na tow ary perfumeryjne i kcsmi tyczne 
r^OŻone qo Holandii, wynosi na ogól 5 prc. ich war 
tkiSł 9 ^ aty  na a'iyku{y, których zasadniczym 
jjfr®utikiem jest alkohol, wynoszą bfl. 3.50 za bekto- 
j  il* stopni |  następni® za każdy stopień (hektolitr 

, f  kol; do tego wchodzi akcyza w  wysokości 
w" flor, - a i  hektolitr produktuv, zawierających 
h? Vjęccj, j#v 90 stopni alkoholu >. Za produkty, za- 

»t„ e więcej, niż 90 stopni alkoholu, a cyza sto­
p o w o  w zr^ ta .
i .  weny hartowne łnlendepkleU fabrykantów per- 

‘-inych i kosmetycznych, są następm-ice: 
. W o d a  kolQ.‘«ka: ró l butelki 323 gramów od fL 
i- L®° .30 za tuzin; pCf butelki 100 gramów od fL 
n*y) do s.7o za tuzin; fó ł butelk* ?G i 55 gruntów od 

"W  do 5.7C za tuzl.;.
„ i  todo* ryżowy: nieperfumov**ny kosztuje po « . 

Perfumowany gaś od fl. 2.40 Jo fl. 100 i dróż* 1 
m \n  pudełek.

fchanmou: 1,80 hfl z* tuzin pudelek.

:stersrw.. b. Dzielnicy pruskie* dorłoslo tu. ta  
j,7* f&oryki poznańskie l.essei ł Polster mogą eka. 
^w w aó następm^ce maszyny:
,ę. w .ice, i )  kartoj trkt do sadzenia, w yb ijan ia  i
, 3) nuockamie, 4) maszyny do fl*bco.vinia. Si

u»fc? B? 6> maszyny do storni saletry, 7) bro- 
»oj maszyny do kuchu, 9) pługi, 10) maszyny do nar 

1«)Z "  l l ) rad1 arki, J2) rtryle, J3) i, 'tynki do saletry, 
16) l”35^  r Jo sieczenia tiaw y, 15) Y tąw ki zboża, 
jrv Br*ctrząaacze do s i a n i , 1TJ pompy do mierzwy, 
„ * ParownikL 19) maszyny leiuioze. ... . .

-ap iuy  m ast, u rolniczy wt w Wleo onlsoiu

firsu zagranicznych eragnuoydi raw tąraś s to
r sanki hawfowe z Polsku.

®fann° ®tocIt & ^ 'lano . Via Andrca Fon* 6 — fi 
i<Wie. Sw« usłuż! jako pośrr^nlk w zakup^b towa 

tekstylnych,
C ^ ^ c a r s k a  giełd- handlowa O ourse Suls,-< do 
atr *Berce) Berno oferuje swe usługi w  pcdrednlcze- 
P r J ^ y  kupiectvem rolrkicra 1 szwrffiaisklfcffl 

nabywaniu j pozbywaniu wszelkich towip^ w,

•̂tralncy pall »|sw o ugodzie.
„Hromadska DumJęaM podnje pod aatą 

Wy r* °ha. ikterystyczn* korę pond-pcje z W arsza-
* -U* i, ^ z a c ą  według wszelakich poszlak z kół. je- 
l(t} 7® samej dyplomatycznej misji ukraitoUej, to w 
j . 3  razie bardzo do nich zbliżonych. Korespon- 
ko^, *1 Podajm y w głównych zarysach » uwagami

■^P°ndenta.
f^^Liiajr.c $wój obowiązeK — pis ze korespondent 

k lJ  ,u umki“ — poddę wara bliższe oanu o t  zw. 
D jjjpm iidzy  Rzplti, Polską a ukraińska Rzpita Lud. 
'Ur f  bni o goć^. 6 rano wykonujący obowiązki 
P i  prezydenta ministrów, min. spraw ledL
ulJi 10r ‘̂ yekyj podpisał w  Imieniu rządu U. R. L. 
m  j,j^e międiy Polsku a Ukri lng‘ , a już o godz. 12
* ł ą̂rv*niintst irstwo spraw zagrań, ctrzymam depesze 
#«6w * w którel zwrócą si# uwag^ polskich czyn-

,  skrawa Oalicii wschodniej lest rrJe^zynaro*
M

fczd, IJJPwa między Polska a  ukrulna** zawiera 9 
katdy l  A Dr6c? wstępu. We w sypie mówi sic- że 
^ y L  ma p» eyrodzone j r s  ura rozstrzygać o
b t c u ™ 1* (<-n za głęboki sentencji. I luk przr^w na 

Celem ugruntowani? *«)dstf J  
1 to*- ^  { PrcyJazn«TO wsnóltycla (?), w  dobra CV!> 
Q*i*u  '■ irodów Gakfch?) rządy eolski 1 oknińskl 

^ ^ o e z n  v : uzaale prawo Ukridny do nie-
jjjEh, jairt* ?**11 Państwowego na teiytorlun w  grani 
fiłJnj® ®edą ozn-czone ns póbfoc, wsi .ód i po- 
*k z tv * Ja W iw fę  umów U, R, L, z sąsiadującymi z 
Md j £ a W on  n rodami. PolsLa uznaje rząd ukraló- 
9 r ^ jCe i^ o tja t  z Ti. ątan aram  Simsonem Pethirą, 
JN estruT c  Rzpita p clska sa n.ąątępujące: od 

gjjju  , °łno; rzeką Zbruczcm iż do Wyżgoro- 
nl5^ blemuaWn,el ^  austrfackojTMsyJskji granica. 
,  s ir»c, g.'8 kranlca krzemiefnlecklml arzgórzami na 
^ołbłyj0ru w  tym samym kierunku na wschód od 
®^iatu ip } ' J^ te m  wzdłuż admfni"tricyir-’ch grwtle 
5^nlc i P " f  chodzi do połrd ‘iowyęh
?a dochoH ^J1 klftsklesi, W  ten spesób M a granicz- 
lv? flści, Prypenp |  biegnie wzdłuż Pryperf aż

^  isJ * JicprtL Co do powiatów Rówieńskiego i 
2^  K ?*« Późnie} nastąpić bliższe porozumii nie. 

?  ^sc l u fZjd  Polskj przyznaje Ukrainie (?!) ziemie 
r?hlc z  , f i^ y a n e c z o n e i Unjl granicznej a i  0 ) do 
»u?0 ftie N a r z ą d y  zoboudązuh się pró 'z

żadnych tnnAw międzynarodowych, 
NaToj  5® *tiw któremukolwiek z koutrahen-

obywT^ prawa, lakle r.*d  polsk* to*
^  V,"”1 narodowości ukrajń»kl®J na tery-

r '^skjej, będą w tej sam d mierze przy­

znane Polakom w granicacL U. K. L. Sprawa rolna nu
Ukrainie będzie rozstrzygniętą przez konstytuantę a 
do tego czaau stanowtsLc wi ikieb właścicieli ziem 
skich polskiej narodowości nu Ukrainie może być 
zmienione tylko na rodstawie specjalnego norozunue- 
nia miedzy Polską a Ukrainą. Prócz tego zawiera si? 
jeszcze inne tajne umowy o charałrterze ekonwnlcz- 
no-hatdlowym 1 w oiskow m

Pismo ukraińskie jest na-gół w»trzemi, żllwo w 
wwpowtadrniu swych cennych uwag o polsko-ukra­
ińskiej umowie. Jednakże pr?vtoczop*i prz*z nas u- 
wagi wykrz\”injkowe w całej pełni wyjaśniają stano­
wisko ukraińskich nacjonalistów pokroju galicyjskiego 
w tej spraw'e.

Sprawy ruskie.
Czeto napala 

Ne tomach wczornjszego „Woereit" niejaki Anto 
*u Czerneckij z niesłychani, czelnoścu. zaatakował 
OKólnlt. wydany przez Rade szkolug krajowa w spra­
wie wzbudzenia ry wszego zainteresow d a  młodzi 
ly  szkolnej sprawą plebiscytowa na kresach zachod­
nich i oołudniowo-zachjdijicb. Nie wiemy co podzi­
wiać czy odwagę autora, czy Krótkowzroczność na­
szych władz, które zezw*'tdą na podobr* itakow*nla 
oajwyżf ,ej naszej upgistratmr szkolnej za to  ża 
uważała za mecz wskazam, nakaże;., chwili ooujgyć 
młodzież poIsKa o kwestii plebiscytowej, wezwać ją 
Cs cS*r pieniężnych n*- rzucz tsj akefl. O tonie ł ftyw 
kutu niecni mówią jego słowa* „Może p. Sobińsld 
wydr leszcz "i okólnik w sprawie zjuawjomłeni* dzia- 
twy -zkolnei z wyborami i poled ucznior zazn-io- 
mlć idę ze stronnictwami pclltycznemi. Ich progra* 
mem l taktyk-.?- douczenie młodzieży polsMei o ple­
biscycie nazywa MWpered“ polityką i wciągani) m 
małych dzieci w wir politycznej walki! „wyraża żal,
t ę  , -prowadzone pollH te (1) Jako obc^Jfzkow " tu -  
ke (!)... A potem w  dal* iym wywM 4C niezręcznie 
odstonf; sodalistyc-my dzi»ł*cz przyłbice i wskazuje, 
edzie lego mminati?, bo „nawet bolszewicy ani ich 
kojTUMrz oświaty L tm aew  ikb nie wprowadził Je zeza 
w  szkołach mosHr «k!eh wykładów poltij-ki, co zro­
bił teraz P. Sobiński 1 Rada szkolna krałowa. W  h isto  
r f  PŁdagogji to piarw«iy j j^ y n y  wprowa­
dzania do 8-jknły polity k i Pierwszy unikat, który w  
całym kJturalnyt^ świccii chybc śmiech wwwoto**.

Styr granica? 1 
Pism? ruskie omawiając sprawę ukralńsko-poł- 

sfceso porozumie ją  donoszą. Żl gr - t l e  obu kepubiłk 
nie będzie rzeka Horyn. ale Styr, wobec czego z z!«m 
wałyńskicn prŁyoadnie Pol«ce prwiąt włodWmłorskl 
kowelskl i część łuckiego,

“ urtn! i okowsiń akr*ińsko-rumuóskich, 
MWp*red“ dcnosl z Czemiowier Iż w kolach rur 

muńaklch utrzymuj* się pogłoski o W  van!r rokcwaó 
nmuńi ko-ukraińsklch. Ną^rwyczalnt ukrilńsk- dy­
plomatyczne misja w  buk*»-3zcie ma yraerwać roz 
prezęte rokowaniu z rumuńskhr rządon. "Ikr dńakie 
polityczne czynniki nie zaprzeczają temu. Jako przy- 
czjne pod?ią, iż rząd rumuński zwleka % uznaniem 
ukraińskiej republiki I wogoie zajmuje niejasne I nie­
zrozumiale stanowi-,ko wobec ukraińskiej republiki 

Przewiezienie ks. juryką do Lwowa.
Pod artykułem „ze stałej rubryki*’ pisze „Wpę- 

red” o przewiezieniu *«. Juryka ze Złoczowa do Lwo­
wa. Udaf sle tytuł „Wperu,owi“ bo od szeregu mie­
sięcy w rzeczywistości rfafą rubrykę sta;;ow|? och* 
kndożerczych. dzikich I barbarzyrtrldch metoc, uży» 
^ y c h  prz*z nfradrodnycb tynów atamana Chn«o- 

la czy ibuniena z motremińskiero klasztoru — wobec 
bezbronne) ludności polskiej w dobie łnwozit rui i J .  
Ks. Jutwk. osławiony paroch, każda mowę pogrzebo- 
wą nad grobem ruskiego żołnierza kończył słowami: 
„Lachlw rlzatyl”

Z  horyzQntówJJOlszEwUh'cłi
ROKOM ANIA LITEWSKO - SOWIECKIE. 

Warszawa. (PAT.) Litewska Agent ja Telegrafi­
czna donosi: Rokuwsni; pomiędzy Litwą a rządem 
sowieckim rozpoczną sle i  puczątkłem maj" b. r. w 
Moskwie. Delegacja pokojowa litewska liczy JO człon­
ków l wyleżi la z Kowna dwa 30 hm. Prezydentem 
dele^adl Jf*st n t„ r . gewtez.

ROKOWANIA FINLA.\DZKO - SOWIECKIE
PRZERWANE,

Kopenhaga. (PAT). JSerUcgski Tldende'1 donosi 
z Helsinafc. ju: Rokowania w spwiwie zawieszenia 
broni pomiędzy Finłlułdją t Roąj4 sowlscka zostały na 
razie przerwane,

\QITACJA BOLSZEWICKA.
Paryż. (HawtO „Pc^o de Parts** otrzymuje wtoi

domoto że r^ąd sowietów wysiał do Stokhołmu 10 
miljonew lUbll na wzmocnienie propagandy w Euro­
pie środkowej,

AMNE8TJA SOWIECKA 
Psryż. (Havas.) 1 tlcNngforsu otrzymano wfa- 

drmość, że wedle twierdzenia Rosjan, zbiegłych z 
Estonii, zapowiedź umre*til ze strony rządu sowie­
tów była tylko pułapką. Żołnierzy biąlaj armii rnraz 
po powrocie skazywano na ciężkie roboty, oficerów 
zaś rozstrzeliwano. ■ -

Roatlula wshec Nlemlee
San feerac, (PAT.) Ruda Najwyższa zatwierdztta 

projekt deluarrejł ańgjeUifo francuskiej, która został? 
już opublikowaną. W  cza:ie dyskusji Nitti zajmował 
-l^tzycyine stanowisko w<rfjet ki oków wojskowych. 
Milleraiid, Lloyd George, Hjrmaus i Matsui zajęli ]&■ 
dnek tanowisko - odmienne. Sojusznicy po»umówił 
przedsięwziąć wszystkie potrzebne kroki .i posunąć 
sif nawet dc okupacji nowych terenów niemieckich. 
Sojusznicy maje się żebrać dnia 25 mata to. na kon­
ferencję w  Spaa, na którą przybędzie także kanclerr 
niemiecki. Zbkrowa nota sojusznicza do Niemiec >  
zc-Jniia, że nien.oziiwc jest rozważanie prośby nio- 
mi‘xkic, o powlęjtsronie armii dopóki tiazm i pokojo­
wy nie ze*łaiJe wykonany. Nota stwierdzą, że soju­
sznicy rns ifwdą zamiaru anektowania iadnyc> dzielnie 
niemieckie * Potwiet dza jd to  ląc mość touszników 
równic ścisną obernie lak w  czasie wojny i crznrjmla, 
że icuynym spo*cbem d.: Niemiec o a z y ^ m ia  stano­
wiska w  śwłecie jest spełnienie obowiązków wypły 
w jącychaz traktatu pokojowego, Delegacja niemiecka 
złoży*:, konfereno,] notę oznajmiajaca, że Hczba woisK 
piemi r ld d t w zagłębiu Ruto zostamt zredukowaną do 
Cr lei dozwolonej l  j, do 17.000. Kwestia Adriatyku 
bie ?©*tałr jeszcze rozwiązań u, Koła włoskie twier­
dzą, że Nitti ma nadzieję osiągnięci* rozwiązania 
kompromisowego. Konferencja uthwaliła i wstępnie 
wysłać do kanclerza Niemiec notę wzywającą gc do 
Przybycia na konferencję w  Spaa,

Pusty spichlerz
„ M a t i i r  podają nastęouhrą relacją o obec­

nym  jtanie ro!r'C na Ukrainie:
Na Uhruin e upraw icno zaledwie 8— 10 prc. 

ziemi or.iej J a k r  p rzy c^n y  tejjo, za raża jąceg o  
głodet taktu podają:

)k o ro  60 orc. ziem i uprawnej należało do 
średnich I wielkich właścicieli, o k o ło  i0 prc. —  d o  
w totfuap. W « y *'k ie  m eazyny rolnicze, brnące w ja- 
snością o b y w a l i ; , z n łju a o n o  p o ó «.zt5 ro zru ch ó w  
ro ln 'C h . C h o c ia ż ^o >  chłop' zag rneli z 'e n |ą , u *  
m ogli jej u u r.w ia ć  nie m?iąe o c p  wiedi. cfc ś*o d - 
„ ó w . Posiadłości, niegdyś k w itn ą c y leżą od­
łogiem .

Z  tych C p ic , p ó l, należącym  dawniej do 
w łościan, zaledwie jedną czwartą cześć upraw iono 
w jis e n i. Prawie każdą rodzina chłopska miŁ^a w  
r , 1914 parą .roni lub parą w o łó w  Wszystkie rządy 
(o k  liński, bolszewicki, ochotniczy) „u k w ir o -a ły  
b yd ło  bez kontroli j niema! zaw sze bez z a p i t y .  
N ie  im ją c  ju ż nic c o  wzięcia ij obszarników , za 
bierall w ązysiko c h ło p o m , ę  zaś, chcąt uniknąć 
re k w izy e i, w yiżneli prawie w szvstko todt© w ła s n t, 

ijw mleć p r zy n a in n e j dla sienie mląso I skó ic. 
Najlepsze konie zabrano- T o ,  co wogóle jeszc/e u 
chłopów  z  inwentarza żyw e g o  zo sta ło , Jent tak ną- 
d-ne że  nie warto b yło  ..kw iro w ać .

T e m i słober i środkam i włościanie uprawili 
czwarti cz&t własnej zie m i, czyli 10 prc. po- 
w ie .r  hni ornej- H i ł o p i , nie p r siada ący b ya ia, sta­
rali się u s p ró żn o  uzyskać o d  tych, k tó rzy  je je- 
SZdz mieli. .0  gcci chłopi — powl?,daja - w y­
zyskują nas a dziej, aniżeli dawmei o b aza: i -  
c y \  w iększość ^ łu s ó w . których w  ciągu czter J j  
lat nie m o żn a  b y ło  napraw ić, me nadaj© się do 
użycia.

Widold p lo n ó w  n« ro k  bieżący są smutne. 
N aw et tych dziesięciu procentów  nio obsiano nale- 
ż y e e . C i.ło p i sami objaśniają tern, że obawiają się 
r * k i  Izycjl z b o r ó w . Spodziew ają się p rze żyć ro k  
bieżący z  posiadanych jeszc e zapasów  zb o ża . P o ­
niew aż piemądz nie m « w a rt 5c , ch<op niechę nie 
upraw ia z ^ m .ę , której p lo n o w  nie U d r ie  m ó ;y  
sprzedać z  zyakiem

Zb tó r roku zeszłego w ypadł w ogóle d o iy ć  
k o rz\stn .e , ale w  większej c ią ś a , z  braku zw ierząt 
pociągowych, nie zw ie zio n o  go w  czasie przed 
deszczami jesiennemi. P ra w o , wydana prze*: D a n i- 
kl *ą, żeby część zb io ró w  oddawać daw nym  wła­
ścicielom ziem skim , tembardziej sp ra w iło , że  zbai-e 
zos^ twiono na polu.

Rekroloula.

Ferdynand Śieozińskl
atąrry radca Naplatrata król- stoi, mla«t Lwowi

p© dług cn a iężkich cierpieniach, zaopatrzony św. 
Sakrament. , zmarł dnia 2' kwietnie 19.0 r. 

Odprowadzaniu zwłc1* nacmeniarz tyezaKr .ki, 
©dbe lsia *ia w* czwa tek dala 29 k letnia 1 '20 r., 
o godzinie S-tej po południu z uomu tałobj przy ul. 
Kamnja' a i. 5._________ '9 1

H n a  a  dos^fl s. p.
W andy k s  Czartoryskie]

!to<’ai? się we czwartek 29-go o 10 w kościele OO. 
ezuitóa, na którą zaprasza ijednoc-eoic Pol ohrześć. 

w .(obiec eh. 2290
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C e n y  c g ło s z e ń :
O oszenia za wiersz lub jego miejsce 
drobnem pismem ' MK. — Nadesłane 
nekrologja z; ftieĘz drobner pi- 

pisme m lub jego miejsce 3 Mk.

Kup
K U P H O  i S P R Z E D  A Z

maszynę do szycia ręczną w dobryi stanie. ZgłO' 
-s szenia z podaniem ceny do Adminhtra i Sowi 

>d „Maszyna".
Słowa
22oo

łóżko z mosiężnymi u/dobami i sprężyno* 
—  0---------  Wym materacem z powodu wyjazdu _o sprze­
dania. Zgłoszę..ia do Mministr. Słowa pod ..Łóżko". 2262

Ifimin meszty czarne 37 Nr. w dobrym stanie. Zgłoszenia 
IMIJi!, do Administracji Słowa Polskiego pod „Meszty" 2263

2 rakiety i B piłek
, oszenia pod J. O. Administracja Słowa. 2254

lokomobile, Motory Denzynowe, ł-macze do ka- 
jt mieni, kuźnie potowe dostarcza „Pilot*■ *7i
ego 4.

Lwów,
72

Marek.

,, VI dzielnica, B pokoi, ogródek komlurt na sprzedaż 
i a Zgłoszenia do Eksp. Sfowc Polskiego pod 500.600

2088

kupię, dam gotówkę jakoteż doi t  udziel”  
naftowe. Zgłoszenia Detrolman* Adminf-

l iracja. 2216

Swnial io otomany szafy, łóżka, stoły i inne meble, 
yplaliilOi chodniki kokosowe tanio do nabycia. Doro 

temh“ Sapiehy 34.______________________________20.1

Slic?nv duż? sa lo w y  salon  tyki i artystyczne naśla­
dowania) kompletiL e urządzony z malowidłami znanych 
malarzy, starą porcelaną, brona, ni, dywanami, lampami 
Itd, z powodu wyjazdu w całości do sprzedania. Oglą­
dać od 9—11*30, 3—430 ul. Potockiego .50, U p. na prawo. 
  _________________ 2237
I imani Gips tylko wagonowo ■ oleca „Pilot* Lwów, Ba- 
uBRl“ a torego 4. 1890

Iiiłnptf7nw9f,tf inżynier geometra odstąpi dobra, urzą- 
IMIUI l l i r  Ifl dzoną, rentowną prowincjonalną kan 
fię. Zgłoszeni-.Techniczna azier~wa* odministrac a. 5

ys«7nmr lin nieanfa naprawia, przerabia oraz zm.cnia 
, iSZjHj 1 piodiilu czcionki na nowe Zekrad mecha­
niczny: Juliusz Hacker Kraków, Marka 25. 2091

Uhnmnhll? system rurkowy o sile 16—18 HP. atmo- 
itUliiUliiia sfer z drzwiczkami do sprzedania M Kierski, 

Lwów, pasaż Mikolascha. 2287
l. ... — ■ - -...........—...................    ■ ■ - ■ 1
Di [mu chart syberyjski za 4000 Mk. ao sprzedania. Wia-
I I  KII domość w Administracji pod „Chart 125“. 2281

§90 do ao ‘onną
“  3oFtsmobllĘ 

w tfosryńt stanie.
Oferty z podaniem ceny proszę nadesłać do Admi» 

nistracji Słowa Polskiego pod „Lkom obiIa“.

• m m  M X £S Z H A V riA  i  S K u ^ P T .  mmmmm
pJG  o 7-miu oknach na 2-gim piętrze w oficynach zarsz 
ii, ta do wynajęc a. Zimorowicza 11—15. 1960

O f i  pokoje z k m l m
.średnictwo wy.,igroazę. /.głoszenia do Administracji .„owa 
po i „2 pokoje*.________________________________2260

od * g ó  maju uokój, ewentualnie ze wspól- 
ą kuchnią. Zgłoszenia do Adininist tcji 

Słowa pod „Spokojny lokator*. ___________ 2266 '

POSZUkUją -  Pokoiu- u?,ebj9 W: >°.e20 w centrum miasta.
waler*.

Zgłoszenia do Administracji Słowa pod Ka-
2261

UL n ima 8 - 8  r°k°i z komfortem „dichetniej we willi 
j j ł i  jlllif z  ogrodem od l bpcc Zgłosić się T. Potocki 

ul Cłowa 3. 2296

W O L N £  P O S A D  7 .

niema.

praktyk# 
we L >  

do uzdot- 
2256

Itnnruninnfa względnie rutynowanego Kora ipondanta
IKUUujpiCUlo posiadającego praktykę biurowi poszukuje 
Inspektorat M. S. O. we Lwowie rzy ul. Kopernika 1 io, 
I Cicdżiny urzędowe 9-14. Płaca stosownie do uzdol­
nienia Zgłaszać się \v Inspektoracie od 9—12 przedpołu­
d n i e m . ^ __________________________ ‘________ 2z55
0 '"rnbiułana rutynowana uiundantka. Zgłuszenia Fra- 
ruSZIIKIWalla dry 7 parter. L)r- Grzeszczynski 4—6Ma^

W iększe przedsiębiorstwo
ŁL*ryczve poszukuje biegłego buchałtsra bilansisty (Po- 
jak i) od 15 maja lub 1 rz . wca. Z.iiosz* nia pisemne z od­
pisami świadectw i z p daniem referencji do biura Soko­
łowskiego ul. Jagiellońska pod „Przadsiąbi j r s tv o  fa- 

Liryccna*'. 2P83

SfflK  500 narek!
zębów, kupuje każ ą ilość nawet połamanych — 

e koronki i mostki.
płacę za aparat starych sztucznych

a także stare złuio,'stare złote'
Hotel „SAVOJ pokój ni. 3 Sobieskiego 7 — Codziennie od 9 do 1 wlecz* bez przer- 

terjałow i instrumentów dentystyczn-ch w *.odzi — BRACIA ZALCMA ' 
Pozostajemy przez krótki czasI 2239

wy. — Skład Materjałć

C za s  odno w ić 
p r ze d p ła tą  

n a  m iesiąc M a j1

Nadzw yczajny K o m isajaf do zwalczania e- 
pidemji w M a io iio lo  p p M k u je  2238 

ru ty < io w a r<  >go k l a r o w n i K a  b i u r a .  
Zgłoszenia przyjmuje Nadzw yczajny Kernisa- 

r  ił we Lw o w ie , u l  iHahiewioza 26. U  p.

'O S A D Y  2?O S2»uK IW  Ą.NE.
Iikflftp7nnr konserwatoiz >stka. inteligentna, wykształcona 
UnilMII-LlIIIŁ wyjech .aby chętnie na wieś lub prowincję, 
gdyby miała zan wnioną pewną ilość lekcji gry na forte­
pianie. Zgłoszenia do Administracji Słowa pod „Konserwa­
tor? , s t k a . _______________________________ 2267

inteligentna 'Zuka miefsea zaraz do zarządu uomu, 
zna Się baruzo dsb j na kuchni i 

posiada b. dobre polecenia. Zgłoszenia: 
ter na prawo.

U U UOIUU,
hni i gospodarstwie, 
i: Hofmana 10, par- 

______________________  _  __  IW
RllPhalłPrJt rolnicsa z praktyką, pisząca na maszynie,
Uuuiiiillui nu szuka posady na wsi od czerwca. Serafi.
nówr.a Sambor, Lwowska. 22J5

Panna

M A Ł Ż E Ń S T W A
lat 30 przystojna, blondyna, wyks tałcona, inteli­
gentni z powodu braku znajomości, poszukuje na 

tej drodze w celu matrymonia mm człowieka poważnego 
na dobrem stanowisku, naicnęlniej inżyniera z prowincji. 
Zgłoszenia do Adm. S,owa pod „Małżeństwo*. 2259

■ m m m b  r o z n > :  p o n i e ś i j  :u a  _ _ _
ntd lV0!P7li79 w najbliższych miesiąc-ch do Ameryki ze- 
n I WjJCłlJi cf,ce padać adres, e.em towarzyszenia 
młoaej panience. Zgłoszenia do Admini tracji pisma pod 
„Now Jork-*. 2268
Pan a  ̂ inteligencji przyjmę dc nauki szycia i kroju War- 

!* chałowna Kochanowskiego 10 2276

Kspcluszs ^ :,I2-'ane, i.e^"'abne prz erabia modnie i tanio
koLscha

M. Topolnicka Kopernika 1. nad apteką Mi-
1899

Iffn n lu r r i a  młodej biednej i uczciwej parze, potrzebne 
niu tliła i _tC do pobrania się .00 Mk. Łaskawe zgl isze- 
nia pod „Pomoc* w Administracji. J282

Fotografie różne i de legitymacji wykonuje się 
zaraz najtaniej. 2293 

„T E  C H 4 1K (J — Lwów. Jabło­
nowskich I. 2.

P o t r z e b n y  z a r a z
de fabryki we Lwowie

MŁODSZY
ze znaji ijomośclą raohnnkowoścl
kupieckiej — biegły v pracy 
Polak. Zgłoszenia z odpisami 
świadect* < i podaniom wyso­
kości wynagrodzeni . ped „Bu* 
do biur: dziennników St. So­
kołowskiego we Lwowie, ułica 

ilelloAska. 22d

Frenumerafę
■a

„Stoiro "olskie"
pi/y|mu(e

Administracja „Słow a 
PolsHiego1 

Ltodto, Zim orow lcza,
11—15.

c tż t

>W$
0

A U T O B U S s (' p

V  4 0
F ia t-T o r ln o 1'  o sile 35 ^v  marki „

■i ł r  HP. na 12  osdo nafycłrtnlasf d a  
sprzedania w firmie

„ M 3 T D R ”  Lwów, Kopernika 1. 54.

NAKRYCIA STOŁTJ
a chińskiego srebra 20lj

p o l e c a  A n t o n i  H a l s U *
Lwów, ul. Sobieskiego L 3. 

K O R Z Y S T A J C IE  Z  O K A Z J I !

N a jm ils z y  m M u  dziennik polityczny

„Gazeta Waraidr
założony w r 1 7 7 4 ,

Romana Dmowskiego,
wychodzący pod redakcją -ic /e lną

Z .  W A S I L E W S K I E J  ł ,
miniinlsfracją M . FIK iiEa M C Zr..

Redaktorzy: J. h tisko, B Wasiutyński, W. 
Jabłonowski, W. Kryński, M. Trajdos.

Stały korezpondent w Paryżu K. Smogorzewski.
Korespondent w podroży pp ziemiacli 

polskich: red. P rz. Mączewski.
Referenci artystyczni:

S t.  N to w la d o m n r i ,  S t .  F iu ń k o w s ^ '.
Prenumerata 
z przesyłka

m a d o m ik i, s t .  F ie  a k o w sk i.

m k . 10 m iesięcznie. [
WARSZAWA, Zgoda 5. 6 1 ]L

500 Mb -i
ś

płacą za

M arat szfucznych w t r i *
Starych połamanych. — Ku uję również sę t-y  P^ 
edynczj Przyjmuje o a 8 'ano  do 7 l.i:có rj * 
przerwy. — A dres; Hotei CjRAND, ul. Lcgiyf1.

pokój nr. 16, i! piętro. W y

o 2-ch pokojach, kuchni i małej werandki z ('łr° 
owocowo-iarzynowym na Kleparowie z powodu 

tanio sprzedam. Pod „do m1, Adm ?,lowa

Ekspozytura budowlana Sekcji Odbudowy Osiedli w 

L . 10/pr.

Ogłoszenie. ^
W Ekspozyturze budowlanej S. O. O. w ^  

jest z dniem 1 maja b. r. do obsadzenia pt ŝad

re fe rey fa  racRunhow egr (B u c fia JW  ^
Refiektanci zechcą nadesłać odpisy św ia d c ^  

podać warunki. W razie wyjazdów służbowych^P^||| 
znaje się koszta podróż] i dyety IX wzgl?^0 ^5 
ki. r. urz. państw. _

Kierownik Ekspozytury budowlanej i ^  
JaklińskL

y w W W W W W  y w y y y y W

V dzielnicy Grńdec
czytelnicy nasi zaopatrywać sip 
wn Polskie** w handlu korzennym 
newskiego przy u l  Gródeckiej
A A A A A A A A A A A A A  A A A A A A A A A * ^

i 1116 6 ,
z hażdęj fafografli  wykonuje 

lF K *■ rD
ń llN U K IW A T A L W Ó W

fidMBdndtislBK redaktor; fta i lalMt Z  uuikand Słow a EoŁ* .•80“ cod zarządem Atitoniego O0

p L M a t j  

Hotel E u r o p y
bnaUtr


